
numer d z is ie js iy  zawiera t  s i  on oraz dodatek ilustrowany. 
ROK IV m. 73 (792),
PRENUMERATA art esię zna s bez 
p ia n y m  , ledz"elnym „D”daCk)em 
lustr  wanym*', wynosi 3 zł. 50 gr. 

z oeno zenlem do domu lub i  orze. 
byłfcą pocztową i zł. za gianic., 7 zł. 
Konto czek -e » P n i o w e j  Kasie 

O izcz. Nr 80.2a9.
NP sprzedaży .etalicznej cen oĄie- 
dyncacgo N fu 15 gi , w nleaz’el<j 
wraz z „Dodatkiem ilustrowanym” 

5* gr-

OjBflia pocić toł f*  Biłj^t;2tłi 3 r y c z a ł t e m
i

ueina OGŁOSZEŃ, Wierzą a i l lm e .  
tro-* y Jednoszpaltowy na sir 2-ej 1 3 
3l) groszy za tekstem 10 groszj 
Kronika reklamowa lub nadesłane 
43 groszy. Matrymonjs,lnfc 20 groszy. 
W N-ranb dwlątecsnyoh 1 nu pro­

wincji o 25 proc. drożej,

W l l n a J .  N i e d k j d l a  5 ~ p '  k w i e t n i a  1S 25

a*iafetjs. s MrOimb:ra^js Ag. ffelckiewitts 4, T»j. 228, o tw arte  o i  § do 3. Tai drukarni 252.

J a r r e s  M a r y  B r a u n .
P a r j f  jci  zachodniu - ecr ;  pejsc-y K *ixiydai dem o k ra tó w  -Heltaaeti 

ż y c z ą  sonie zw y c ię s tw a  b. k-inrje- doetajt z&kdwie 1684 tys i ące  g łosów 
rz a  M f i x ł  na p e r  t ó rn y c h  w y b o ra c h  (wobec 11,024  ty s ięcy darress, )  ale
p r e z y d e n t a  ftserezy, k t ó r e  się odba-

Odpowiedź Sowietom.
P ro t«8 t  p o s e s l w a  polskiego w MosKwie.

d ą  dnia  26 kwiet n ia  b, r  Nn-miec- 
kie koi., r a d y k a lo e  i l iberalne c z y ­
n i ą  duże s t ar a n ia  w t y m  kisrun. su  
P u b  icimość polska, k tó r a  w depe­
szach a j e r c  i Pu ta zaznaj  amia  się %

W A R S Z A W A ,  4 ;V. (PAT) W dniu 1 b. m . posel s two  polskie w 
ił -t- O .v ,o^  - * Mockwio ot rzymało  notę,  w kt ó re j  korni sar  j a t  ludowy s p ra w  ,zpgrs«

8 - O j s u  41 OD 8 wi l jouow,  g u y  B; c ,n v c h  s tw ierdza ,  i .  kon sul  Rzeczypospol i tej  Pdsfcfe j  w Mińsku
ni a x tyiĄp 4 m djoay .  p K urc zew sk i  rzekom o nielegalni* u r y w a ł  w k o n s u l a c h  od dnia.  81

Niedawno ty g o d n ik  f r an c u s k i  maicj;  do dnia  1 kw ie tn ia  ks.  U j a s e ,  na  sku tek  czego r z ą d  so w ’ecki 
L 'E i0 vpe Nouvclle wydr,} sp ec .s iny  c °^a P1 K a rc ze w sk iem u  exequatoir. D m a  8 k w ie tn ia  pos e ' s two  odpu­
s t  s zy i  p* Święcony R zes z y  Niera*ee« wiwlz ' m  j 0 "* “ ^ s u . p u j ą t ^  . _

W  łS L  * »W odpowiedzi pa  notę  K omifa r ja t t t  Luaow ug o S p r aw  Zagianicz -
..  _ . . ' ‘ ^ ' '  cDo zdanie,  z dnia 1 k w ie tn ia  Nr. 159 pcsol s two  polskie ma zaszczyt  ośwJad-
Ma x- ri, odr«z« j«»o z katf^yaatflsm że w  Niemczech p a r t i ą  prawdziwie  osyó co n as tępu je ;  z a rz u ty  zgłoszone w powyższej  nocie orzeciwko  
r e p u b h k a n ó w  — n ie  a i a i e  s bie n a r o co w a  są  socia l -demokraci .  T k w i  osobie p. K a rcsew sk  .ego, sek r e ta rz a  po sel s tw a i k i e ro w nik a  konsula tu  
Sprawy j a k  szalone t ru dności  leżą w t a m  c k r e ś b n m  g łęboka  p rawda,  g ene ra lnego  Rz3Czypuspolit3j  Polskie j  w M ń s k u ,  mfe m ogą być przez  
w  u to ro w an iu  drogi  tej  k an d y d a -  IM* j ed n y ch  socjal -f leinokralów *,0SbI®tW0 u znane  z a  uzasadn ien ie  cotnięela p. K a rc ze w s k ie m u  exe-

“ ' , ,  w s p ó ł c z e s n a  e u b h k a  r i |ę in le c k a ^  P o s e l s t w o  p o i s k i e  z m u s z o n e  j e ^ t  z  c a ł y m  n a c i s k i e m  z a z n a c z y ć ,  źe
P u b l i c y s t a  I r a n o u s k  j e d m  z rozliro.ior.iE, p o z b a w i o n a  m r z l i w o ś c .  n o t a  K o m i s s r j a t u  L u d o w e g o  p r z e d s t a w i a  p r z e b i e g  w y p a d k ó w  w  sp o -  

t y c h  n i e l i c z n y c h  p u b l i c y s t ó w  ś w  &- z w i ę k s z a n i a  h is to r .ycir .nego  s p l e n d o -  &6b n i e z g o d n y  z  i s . o i n y m  s t a n e m  r z e c z y  W  s z o z e g ć in o S u i  z a r z a c u u i e  
t a ,  k t ó r z y  w i a s a ą  i n d y w i d u a l n ą  p r a -  r u  R z e s z y  N i e m i e c k . e j  p o  r i ż o n a  P ■ K a r c z o w Ł k i e m u  p r z e k r o c z e n i a  j e g o  p r e r o g a t y w  d y p l r ;m * t y c z n y c n ,  
c ą  ( w i e r a j ą  p o l u y c e  z a e r a n . c r . n e i  w o b e c  s a s ł a d ó w  t e s t  c e le m  « * m a  w  P<*i«g3,jącego n a  r z e k o m e m  u d a l s l s m u  p r z e z e ń  w  lo k a l u  k o n s u l a t u  g e -
8 W
P

ą c w j e r a i ą  p o n t y c e  z a g r a n i c z n e )  w o b e c  s ą s i a d ó w  i e s t  c e le m  s a m a  w  p o l e g a j ą c e g o ,  n a  r n e k e m e m  u a z . e n m . u  n r a e z e n  w  i o ™  K o n s u l a t u  g e -
wego kra iu  całkiem nowe hoiyzonty ,  e bie Przec ież  “ o włsśn je  " ‘ ^ e a ł  :16rain^ °  przes tępcy k ry m i n a l n e m u  nie o opow iaa a  rzeczy-T i ' . .  ) 1 0 i c a z  10 wifcsuie meae w]grj0KCii 0 i]w S1ę ^wazy,  że konsu la t  genera lny p r z y j ą ł  ao Iokaiu
. daŁob oŁiŁVU..e i t i i  p rz e t r aw ia  go sooja . le tów tae l e  państwo,  k tó re  ko o sn lu tu  u r z ę d n i k a  polskiego,  pos iada ją cego p a s z p o r t  dyp lomatyczny

8 w u i b  czyt«In ków: BDaiw;cie się, n a p / d a ć  nie jes t  w s ianie  a bronić za o p a t rzo n y  w wizę  dyp lo m a ty czn ą  K omisar ja tu  L u d o w e g o  s p ra w  Za-
ze> p. Muix jako wspólny k a n d y d a t  t y l k e  p ł aczem  i kr zyk ie m ,  g ranicznych.
c o h j  lew,cy j e s t  n iechę tn ie  widz.a-  J . d y n - e  od socia l i s tuczne i  i reo-  Zwr.żywsŁy powyzRze Pose ls two  polski© zak ład a  n in ie j szym s ta-
DJ przez  socjal istów,  Q;óż to j e s t  }0 u  oczekiwać można w skaz ów ek  ? ° n ° Z‘ p I Q68t ?°rmife K o m isf i . ±. . . , . . , 1( , J °  e lłł można vyfchazov /K l u d o w e g o  Spraw- Z ag ran icznych  oraz colm ęc iu  p. K a r c z e w s k ie m u

w » nie j u c g i y b y  a n a s z y m  dla twórczości  p a ń s tw o w e j  w pań- cx e q n a t u r  pod pozorem  nie l icu jących z p i zy ję tem i  powszuennie zw y-
soc ia l  s iom  za m ias t  p. l i luma chcia ł  s tw ie  z a n m i l ! t a :y z o w 0nem.  czajami  narouow^emi m o ty w ó w  n iezgodny ch  z r z e c z y w i s ty m  s i an em
proponow ać  gen.  Cas te laa i ;“. A le p. Brun,  k a n d y d e t  socjal i stów,  rzeczy" .

Pan  Blum j e s t  i s iofni s  . . e P r a n *  zo s ta r .p rezy d en tem  nie m o ie  P r z y
cji  Ocet s ośc ią  wirdoe lewicową,  w y b o ra ch  26' kw ie tn ia  r e z s t r z y —
p r z y w ć  cą jednego'  z obozów sooja- g ab będzie w ię k sz o ść  względna.
ł i e tycznych,  geo.  C^ste ln f  u, bo- q  iie w yborc y  Mńix& i wybory Brau*
h a t e r  i gen i lay wojskowy,  z ,kt.ó- o a  g łosować będą óŚdaielnle,  to
r ego  p rad  podczas  wielkiej

Sprawa spiawu drzewa po Ni&ftuiie.
1

Kłapadzianie doir.agoją się ii audlu z Polską .

K Ł A J P E D A  4 IV  Pi.t.  Kłnjped /k l  związek p r z e m y s ło w có w  wrę -
kła jpedzkiego m em o r ja ł  w sprawie  sp ławu 

żą dan ia  u tw orz en ia  m ie j sca  n a  pograniczu 
p rz ej m ow an ia  d . zewa ,  udz ie lania  p rz em y s ło w c o m  

d r z e w n y m  wiz dc Prdsui,  zaprowadzenia  po łączenia  telegr&Iicznego,

Absurdy w sąd^&h kowieńskich.
PrzemówieRie w Sojmle pos. Budzyńskiego dn. 27.LI br.

Z Ko wn a donoszą- f
W  dysKusj i  nad p ro j ek t e m  prawa,  r e g u lu j ą cy m  długi na  z iemiach 

wywlc szczon yo h,  pos. t rakc j i  polskiej  B y dzyńsn i  powiedział ;
Co 00  poruszonej  s p ra w y ,  to  do obecnej  chwili  czynione są  kroki,

korzy  
SKraj
8Zt8n. iar>wym czlrwiekie-71 katol ic-  mon are n i s ty .
ko-zuCbowai  CŁego obozu. Centrów*.v u» nocjaTistę 'B iuuna talełotuczuego i pocz tow ego  z Polską .  • J»t. donosi . l i tewski agencj

1 au M a n  zas iada  na  lewicy glosować nie* będą.  A v. ieo r a l i i y  telegrąl<czns dy re kc ja  po r t u  3 t z ą d  ł i te w su i  rozpai rzą  m e m o r j a ł  Ałaj
J n ^  . pedzki  z p u n k t u  widze n ia  ożywienia sp ławu n a  Niemnie ,

w ie lm ego  niemiecKi&go s t ro n n ic tw a ;  s ię spodziewać,  ze socjal iści  ogło- .
cen t r um .  J*ko  k a n d y d a t  r t p n b i  k a  szą  apel  <k> k a r n y c h  swoich sze regów
nów m a  tę  waaę,  i e  po-pierwsze  r  motolczych,  aoy głosowano  n a
nie j e s t  r epub l ikan inem.  P a a  M»ix Marx». Będzie to  t a k i  spektakl ,
j e s t  pr zec iw n ik iem  n a ly c b m ia s to -  j a k  ^ d y b y  u  n a s  Daszyński .  Lie-
wego  po wro tu  Hohenzol lernów ze bermanj jBar l icki  wzywal i  do głoso
wzgię lu n a  n.ię ł ?y narodowe , oio- wan ia  na  kg. Adamskiego.
żem* Niemiec,  ale tenża  p. Ma?x w  Pol i tycy f r an cu scy ,  angielscy
sw ych p izemów ienlaen  yubl ioznych życzą  sobie z w y c i ę s t w a  Marxa.  nie odpowiadające  ani  Spraw' ' ,idiiwosci ani  p ra i ru .  Chódai  o to^ że są 
o s w iao cz t ,  że u s t r ó j  raonarehrezny Air,"x—to “ k o m p ro m is  i u s t ę p s t w o  ^y,  n ie  oczekując  n a  wyjScie z g ó r y  p rzewidziane j  u s t a w y ,  te ru ją  
lepiej odpowiada ch a rak t e r o w i  n a -  w sp ra w ie  p a k t u  g w a r a n c y j n e g o .  odiiośnio śc iągania  długów,  i i ó r e  obciążały  dziś  j u ż  wywłasz-
r o d .  ^ , c W f 6 o, &ui£*li r e p u b n -  J a r „ 8- - t o  . i e ty l k o  d . . e ^  B i d m 0

“ Łhse . .  pi iwrotu ce sar s tw a,  n ie .y ik o  Wuros. w sądz ie  o k rę g o w y m  Mar jampol sk im .  N id to  t r z y m a n o  się za sad y ,  Dy
CKóż republi l iRLiaem jes t  ter., n a rodow ych  1 p ań s tw o w y ch  ambicy j  p rz y  opłacie ty uh  długów za  ruble  ro s y j s k i e  ściągać po 5  l i tów,

k t o  u<,ni e bezwzględną y.yższufić p iemieck icb,  ale to  je szc ze  t rag-  W  opojób powyższy sąc1 uchwal ił .  1) c e a t r u m  m ^j .  Komanty33ki
l>r.~iy repoDiiKańsaie nad m o n a r -  men  t y  za sea n lc z e j  opozycji ,przeciw a* s u m ę  dł użną fi 4 . 0 rubli ,  k«ó.e obciążały cą*y m&jąteK przes t rzeń,

oh-iszną, a nie ten,  Aa kogo repubU- samej  idei p . k t u  gw a ran cy jn e g o ,  4 l °  ̂  1 i*j-° S u k o k a l n b  za d ł użną s u m ę  2 0 0 0  rubl i ,  k tó ra
j 10 sm u tn e ,  pov*ojenua p rz ec iw  idei zrzeczenia I s ię re-  oDiążaja ca fy  m a ją t ek  pr zes t r ae nf  3 B0 ha . ; ś c i ągną ć  13.000 l i tów

bo m ^czncść .  P r a w e  ek rzyc ło  obozu w a c i u .  3) z c e n t r u m  moj.  Pudziszki  za  d łużną s u m ę  15.000 r u b l i , ’ k tó re
p. Maixa  zupełnie już  o twarcie  gło- Z tych s au n  ch wiec  względów Obciążały 465 ha., ści ,gnąć 97.000 litów.
si m e cły mona-ch iczue .  m v  PolaoV nowlanińmy sobie 4v- «  P os ta now ien ia  dovnyzsze w y k o n y w a n e  s ą  w c i ągu  2 mies ięcy.

Kiedyś  d ta ł em sio w y b i tn e™  * powinn firny sobie ży j a s n 3 . w  r# z i0  nie0piacenia s u m y  prz ys ąd zone j ,  pos iamość cent-
n i e c y s  py t a ł em  s ię w y m tn eg o  CZy 6 zw yc ięs iw a  m e  M af xa ale r a m 80-hektd rowego będzie sp rzed an a  z  l icytac j i  .Równia j a s n ą  rze-

j zedsi  aw,oi da za onu 00 . J e z u i . ó w ,  j Al-refiii,. Ukiaune,  pogodne dojście czą jes t ,  że większe  m a j ą t k i  pos iadały  proporcjonalnie  w iększe  długi,
j a k i e  s t roaolotwo w E  ' rop ie  uw aża  0 0  s k u t k u  p a k t u  g w a r a n c - jnego k t ó r e  w każdym  razie pr z ew yższa ją  w ar t ość  80 ha.
za najhardzie j  k o n s e k w e n t c i e - Aato-  pomieUEy Ang l i ą  F ran c ją  a N iem- Z a t e m  posiadłość,  pow s ta ł a  p& refo rmie  rolnej ,  zo s tan ie  sprzedaną,
l icaie  w obronie m t e i e s ó w  kościoła can  to n a t e o r m  ew en tua lność  do.el zo s tauie  l i teralnie be^ nicnego, a t a k że  i wierzyc ie l e  marzyć  . | . CŁim ~ ' C  Dąjgorsea ew en tu am o ec  nje sw e  SUQ?y c p a r t fc n a  z e m ] m o g ij UZy s i a ć.
O lp .w ied z i i  mi, i  >eatrum ule a la Pi iszi.  V e F ra n o h  s łabnie  za- w ł a ś c i c i e l  m a j ą t k u  R o m a n t y s z k i  zAJuszony był  s p rzedać  £oz&s*t*.-
r  leuKie. f o  j e s 1, . . roga  reEonieuda-  Joteresowonie się Polską ,  j a k o  so-  ł» m u  80  h a  ce n t r um ,  gdyż nie  był w s t an ie  zdo by ć zażąda ne cd nie-
c ja  o l i  p. Matx3,  j ako  k a n d y d a ta  j u s i m a i e m .  N ismcy  po r e zy g n ac j i  go sum y.

z re w a n żu  na  zachodzie cały swój  Ti lj  w j e d i p r ń ,  a k  w d ru g im  względzie ’ doszl iśmy do absurdu,
e n  t r o n y  w j m ó Sl >i9  po  . U ^ l r o  poM y o zay  a w r . o a j ą  i,» k * * *  “ l0  « p 6 l o e t c  z p o i s U w a m i  . ( h . « r M H « X c l .

M .

lfc W C j .

Obóz
n s d a u i u  kubie.om j.r»w wyb orczych ,  Wschód.  W  te i p ra cy  wobeo współ- 
K ooi e l y  v?yborczyuie we  w a z y s t -  dz i ł ania  Aogl ji  i P r a n e j  ,—Nion cy 
k icn  kr&jeeh przyczvLialą  się do t r ak to w a ć  nas  oędą n i ,> ja ko  towa-  
wzm lenienia żywiołów zaohowaw- r zysza  i eojUfi7.nika w poli tyce 
czyeh.  J e s t  to ten i n s t y n k to w n y  ^Rspi ła tac j i  Rosji ,—l&oa j a k o  przo- 
cpor  przeciw zomser iu .  ogni sk  ro-  szk o d ę  do bezpoś rednie j  n iemieoko-  
dzinoyon.  r o sy j sk ie j  gr an icy .

Lewica  n iemiecka też z ciężki em 
se r cem  da,e  s w a  zgodę na  k a n d y ­
d a tu rę  M«.rxł. D n y c h e z s s  j s zcze
n ic  pew neg o  cia v/fado 1 o,—ale, )nk
s ię zoi t ,  M«ix jako wspó! y  ksn  
d y o t t  całego oboza  W e im a r s k i e g o  
(do zwolenników Konsty tucj i  W e j -  
m a r s k i e j  zabczyć należy i re nuó)! -  
kanó w z przek* nania  i repub l ikanów  
z oportuniziT u pol i tycznego)  — to 
j e d y n i  możl iwy  spo-ób,  »b?  me 
dO iU Sfć  0 0  z w y c ię s tw i  ^nauihestn 
b  b  C  m  z a '  p. J a r r e s *

" 1  .. łBi il  u>--

b  . U P O

,.RAO HUBA“
Wnn, W. Pohulanka Nr. ł a. 

O D W O Ł A N I A
w sprawio 

P O D A T K U
o b r o t o w e m u

V/ poniedziałek dnia 6 kw ietn ia  o g o d z .  9 i p ó ł  
w  Bazylice w  kap: c y  św . K a z i m i e r z a  b ę d z ie  o d p r a w i o ­
n e  N a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z ę  b. C z ł o n k a  Z a r z ą a u  1 l eń -  
s k i e g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o ,  j a k o  w  d n i u  p o g r z e D U  w e  
W s i e l u b i u ,

4  Jńzela Hr. ó (ourlh,,
o czem  z&wiaoamia

Z a rzą d
W ileńsKiego Banku Z ie m sk ie g c ,

w i** ’. 'i‘ -is-. .fy.b •■ó’5 Ti"

Baianmeenia Radka.

W A R S Z A W A  4.IV (tel.wł. Słowa) 
JaK (ionoaza a Rygi RddeK ogłosił  
w  „P ra w aa ie "  i J z w i e H j a o h "  a r t y ­
kuły ,  w k tó ry c h  s t a r a  i ię  oczyścić  
B .g i ń s k i e g o  i Wieczorkiewicza 
p rz ed  op in ją  polską.  Poha tem  w ar- 
t y ż u l a c h  tych  dowodzi,  i i  Bag ińsk i
1 Wieczorkiewicz  nie u t r z y m y w a l i  
ko n tak tu  z  Sowietami ,  a dzie te l i  
j edyn ie  z pobud ek  ideowych.

Wyjazd ncin. S Korskiego.

W A R S Z A W A  4 IV iteł.w l.Słowa] 
Min. Stkorak! w y jech a ł  do P aryża .  
P r z e d  w y j a z d e m  miał  k o n fe ren c ję  
sa m in i s t r e m  S krz yńsk im .

W poszukiwaiiiu brenł.

' W A R S Z A W A ,  4.1V (iel, w ł.Slowa) 
W ł a d i e  *arządz;fy  ak c ;ę  p o s zu k i ­
wania  broni  na  t e i e n i e  wo jewództw 
N ow ogr ódzk iego  i W ołyńs k iego.  
Akc ja  t a  ds ło o a r a s o  po w ażne  r e ­
zu l t a ty .  1 kw ie tn ia  a r e s z to w a n o  w 
województwie  W o łyńsk im  100 osób
2 kw ie tn ia  w N o w o g r ó d z k i m  2 0 0  
osób.

W  komisji budżetowej.

WA RSZA WA 4.IV PAT.  f i a jn o -  
k o m is ja  budże towa zakońuzyła 

dzisiaj  ob ra dy nad  p re l im ina rz em  
budże towym na 1925 rok,  przy j -  
tmijąo w t i z e c i e m  c z y ta n iu  bu dże t  
M-stwa  S p raw  W e w n ę t r z n y c h ,  Kon­
troli  P a ń s tw o w e j ,  P rez y d iu m  Rady 
Minis trów,  M s tw a  Skarbu,  “M -stwa  
Reform Rolny oh, ” f

W głosowaniu  nad wni osk iem  
k lubu W y z w o len ia  o skreślenie % 
budże tu  f a n ó u s z r  dyspozycyjnego  
7 V s t w a  S k a r b u  oświauczyło się za  
t y m  wnioskiem tylko 6 głosów 
p rz ec iw ko  16 — Członkowie  Klnbi 
Pia s t a  w s t rz ym a l i  s ię od g ło so w a­
nia.

P r z y  budżeełe  M-s twa  Reform 
klub Wyzwolenia  pos tawi ł  wniosek 
o p rzyw ró cen ie  skr eś lonych  w d ru -  
£ '® n  cz y ta n iu  100 zło tych z u po­
sażenia zs rządu tentr&lUogo Mini­
s t e r s t w a  n a  z n a k  nienaaowolen ia  % 
poli tyKi jego.  Za w n io sk iem  t y m  
głosowało 12 posłów przec iw ko  
13 tu.

Kom is ja  (przyjęła nas tępn ie  w  
t rzeei em  czy ta ni u  p rojekt  u s t a w y  
skf tfoowoj ,  p rz yczem e w en tu a ln y  
def icyt  30 ml l jonów ziotyoh będzie 
zr ów now aż on y przez w yko rz ys tan ie1 
upoważnienia  mini8tr<4 do obl iczania 
k r e d y tó w  d reg ą  budże tów m ies ięcz ­
n y c h  i u zy sk an ia  w ten sposób 
oozczędn 'ści w gospodarce  p a ń s t w o ­
wej .  P rzewo ćn lesąoy komi&j1 pos. 
G ru s z k a  podziękował  wszystkim 
tym,  k t ó r z y  pra cą  s w ą  przyczyni li  
s ię do uchw alen ia  d rugiego  nor­
malnego budże tu  pańs twowego.  Pos, 
W y rz y k o w s k i  (W j a w , )  aiożył po ­
dziękowanie  P r e z y d ju tn  z a  lo jalne 
p rzew odn ic t w o

TEATR F d/SK'. (Lutnia). 
Dzis o g. 4-sj PP- przedstawienie 
dia młodzieży szkolnej po uen^tli 

najniższycu j

„Ogniem i mieczem*
ebra 1 drumatyczny w 5 oiu odsłonach 

z oown sci H. Kienniewicza.
o g. 8 ej w. — wfbtęp snakomitego 
artyety Aleksandra ZELWEROWICZ a , 

w knmedji S. Zeromsaiegc
„Uc' fała m' Przen óreozsa' K

TKATR WIELKI. (W. Pohulanka). ' 
( DziS o g. 3 m. 30 

Ostatni wyetęp L MKSLAL w ope- 
is tce Straussa

„Ostatni walc"
Ceny anłione.

Wieczorem o g, 6-eJ

„ H A L K A "  i
opera Moniusz k i__

Jutio  w poniedziałek
balet „ JO N -JU A H "

mm. einoita ___

i  POWOnUŚWiĄT WIELKIEJ NOCY '
Przychodnia il Kliniki | Chorób 
Wewnętrznych U, S, B. (ni, Anto- , 
aolu, bfedzl 1 aamknl^ta od dnli 9 dc 

  19 kwietnia (włącsnie)________
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S p r a w y  t e a t r a l n a .
Zarys  dwocn projektów.

R ząd r o s y j s k i  prowadzi ł  tu  u  nie może b^ć  ro związana t j i k o  w 
u  as asm,  bezpośrednio,  dzieło kul- dwojaki  a bl iski  siebie sposób.  
t t f re l śM  p ro p a g an d y  — rosyjskiej .  Primo  ffuiŻJ — i p ow tn ien—u^ąć 
T a k "  r.p. w s zy s tk ie  s p ra w y  etaty- s t e r  w yp os aż en ia  Wilna  w możl iwie 
czące  t e a t r u  rosyjskiego w Wilnie,  dob ry  t e a t r  poiski tudaieź Kierowa- 
a w HśCwie opu tea t rów,  g d y ż  i nia nim: Młgist r - i t .  DAhłając za  po- 
d r a m a t y c z n e g o  i opsretŁi ,  mięła w ś re dn ie j  we u spec ja lnej  swoje t  ko -  
ręKach swoL h komisja t ea t r a ln a  mi.3ji tea t r a lnej  złożonej w ■ sj i z  
prz tw odn ic so t i a  p rzez  w y s o k  ego członków m a g i s t r a t u  a w 1/i z aą-_ 
urzędnik:;  miejscowego,  gdyż przez pro szon ych  osób. A t r y o u o je  te  Ko­

mis ji  o t  l i n io w a ły b y :  , w yszukanie  
dyrektor* ,  zawareio  z ń lm umowy,  
w y t k n i e cie linji r epe r t ua row ej ,  t u ­
dzież, oczywiście,  d ec y z ję  czy obok 
t ea t ru  u r a m a tycznego  ras  też łąt-

nacze ln ika  kanc elar i i  gene re ł -g u-  
bernatora ,  a rozs t r zyga!  s p r a w y  
■wszystkie (juko to: u m o w y  z d j«  
i s k t o r a n r ,  w \dzs e rżaw ian ie  im g m a ­
chów, używalność  deko racyj  ) ko- 
f t jumów ,  n aw e t  r e p e r tu a r o w e  e w e a -  nieć stała, opera. Nieby łoby  to wca-
tualoo w ą t p l i w o ś ć ) — podp s g en e ­
ra ł  - gube rnat o ra .  Ko mis ja  r z e ­
czona ofiym-owała też a t r y b u -  
c j am i  swem i  (op. w la tach 1906 1 
1907) 
ora?.

ie umiimowierAem, ~ p ro w a  izenisra 
przez  mi  aa U  t e a t r u  !ub t e a t r ó w
„na  władną r ę k ę  i na  własne  r y z y ­
ko*. Co móg łby M ag is t ra t  d aw a ć  

t e a t r y :  po!s,„i i żydowski ,  tea t rowi ,  to b y  daw a ł .  G ;ów ną ppd-
p rz ed sU w ien ia  b ia łoruskie  i porą teat rów — może jeszcze  ty lko

Tej  x?-
łit-ewsMft. Dlatego też  należeli do przez  o?as  pewien — byłoby at  
komis ji ,  oprócz  p re zyden ta  m ias ta  roczna su&ayaju m rządowe,
z u r z ę d u  (był n .m wówczas  Michał pam og l  po ds taw  wej  n ie jako sza ta-
Wąsławski)"  p. Hipol it  K*twir.-Mi- r z e m  byłby Magis t ra t . .  O j  by m u ­
le wsk'  i niże; podpisany.  N a w e t  w siał,  w* POfOiumhniu z rząd em ,  la- 
zakreikh cenzury dla w s z y s t k i c h  kie  m b  inne  s u o s y d j u m  gw sran to -  
t e a t r ó w  wi leńsk ich prz ys ług iwa ła  wać dyrek torowi ,  z k t ó ‘y n  oy zawie- 
d dcyz ja  ro>. --trzygająca tej w ła i af a  ra ł  u m o w ę  (lub dy rs a to rom) .  
kom  <jt'  gene ra ł  - g u b e r n a to r tk i e j  P r z y  lakieru poas taw ow aiu «ub- 
O ua to up. „puścita" na scenę o. sy d jow au iu  t e a t r ó w  polszich w W i- 
Młodz ie jowsj ie i  „Wesele* W y sp ia ń -  n ie  ze s k a r b u  pańalw c,  m us ia łby  
ek iego (? t r z e m a  ty lko kosami  1 to r z ą d  mieć nad t e a t r a m i  p r o w a d ze ­
ni* n a  s z to rc  lecz tylko „juk do nem! przez  M ag i s t r a t—ścisłą i czuj -  
kośby"!)  a w s t r z y m a l i ,  dia t e a t r u  n a  kontrolę.  Łontrolal Om rola naj - 
rosyjsKiago,  t r aged ję  Be6ra  „ S t ru -  w łaśc iw sza  dla tego iub owego or 
ac8ee*.  gaou  D dega tu ry  R ząd u  lub u rzęd u

Tego rodzaju  c h a rak t e ru  nudo  wojewódzkiego,  
wjego nie może dziś  mieć, i nie ma Oczyw ścio nie t u  miejsce  na  
rac , l  n i e ć ,  za rzą d  nad  pslslsiemi  szczegóły.  Chodzi  p r z e d e w s z y s t s i e m  
t e a t r a m i  w Wilnie.  Kierować niemi,  o zasadnicze ro z s t r zygn ięc ie  k we- 
j a k b y  j a k i m  u rz ęd en  p ań s t w o w y m  s t j i —któ re  im  rychłe., przyjdzie  tern 
to  znaczy:  w y s z u a i w r ó  dia nich  lepieil
dy re k to r ó w  lub d y re k to ra ,  zawie-  Secundo. M-^ze być takiż  t r y b  
r a ć  z d y r e k c j ą  um owy,  układać  się rz ecz y  rozci ąg n ię t y  na tezy m| j«  
o t en  l a b  owy r e p e r t u a r  i t. p.— s ta:  n a  Wilna ,  Grodno,  i Białys tok,  
niemo-że rząd.  N a w e t  za  pcś red  Wówczas  p rowadzi łyby t rzy  magi-  
n i c t w e m  na jbardz ie j ,  zd a w a łab y  s t r a t y  jeden tea t r  (lub kompleks  t e ­
s lę ,  u p ra w n io n y ch  dla tego orga-  a l ró w  polskich: d r a m a t y  sany, operę 
nó w 3v¥oieb. Nie może np, u rz ąd  i opere tkę )  na  t rzy  mias ta.  T p y  
Delegata  Rządu lub wojewoda wi- t rupy:  dr&m&yd&ińi, (merowa i o
ł ebski  być oJa t e a t r ó w  w Wilnie,  pere łkowa,  r e z y d u ią c  st«le w W
sw łaszęza  polskich,  tem czerń był  n<e, d aw a łyby  ś e r j a  p rzeds taw ień  
d la  ( i ch  gene ra ł  g u b e r n s t  -r. na p w e o i i a a j  w Wilnie,  G odnie i

Więc  któż m a  mieć w ład j ę  kie- B a ły m s to su .  komis ji  r ząd zą ce j  
.■owniczs nad t ea t r am i  połskiemi w by łyby  oczywiście r e p rez en to w a n e  
Wdnle .  Kto  m a  r o z s t r z y g a ć  sp ra -  wszy s tk ie  t r zy  mag i s t ra ty .  Nato- 
wy sasadtkioz®, o któr.,  ch wyżej pa- mias t :  s u b s y d iu m  j ed n e  dia wazyai.- 
ro kio t i - ie  była mowa? kich  t r z e ch  mias t ,  j ed na d y r e k c j a

J a k a ś  i n s ty tu c ja  społaósneT Mo- d ram a tyczna ,  ' jodn^ d y r e k c j a  dla 
że T o w a rzy s tw o  popierani a  Sceny opery  i opere tk i  po ileby, ,ak obeo- 
Połsk«ej w W l i i e .  I n s t y t u c j a  ta m e  w Wdnje, nie obej m ował a  j ed n a  
ni e  m a  po t e m u  ani p o d s t aw  p ra w -  d y r e k c j a  i t e a t n i  d r a m a t y  oso ego i
nycn ,  ani  „.wal i ikaoyj .  Pow s ta ła  sa- 
morzu*n e d la tego aby w imieniu  
poiSkiego spoieoaeńs twa W  iua  b ro ­
nić wcbi  r z ąd u  ros y j sk ieg o za ró w­
no cietykainoSci  j a k  j o T k c ś o i  sce-

  : ?____C _ 1 1 r  i , . 1  ̂ .

ope ry  i oparetb-) .  Oozczędncsć wis!-, 
k a —a widoki  na  dochód znaczne.  
J a a e n  pizecie moolaż  dane j  &Z'.u;:i 
(to znuczy  je j  mise en-tcene, d ek o ra ­
cje,  k o a t ju m y ,  rekwlzyca)  sporzą

n y  vyileńskiej, wbpółdii&łać jej  roz  dzony w Wilnie,  obs ługi w..lby t r z y  
wo jowi  a przedewBzy8tk;ein dopo mias ta ,  t r z y  publ iczności  t e a t r a ln e ,  
uiaguć a r ty s t o m  oraz przedsiębior-  I  n a  .. dochód składałaby  się nie 
stw( m t e s t r a i u y m  p d względem jedn» *.ubl;czaość, w i leń rk a ,  lecz 
m a te r ia ln ym .  T o w a rz y s tw o  Po^ie- trz.y publiczaosoi .  S tą d  i pomoc ma- 
r a a i a  nie m a  od spo łecz eńs tw a poi- t e r j a lna  rz ąd o w a  m og łaby  w yn ieść  
skiego  w W lała żadnego m an d a tu  zna czn ie  m n ie j sza  s u m ę  niż s u b s y ­
dia  rządzenia  tea t r am i  u  n s s  poi  d j u m  udzie lane  oddzielnie t r z e m  sce-i 
skiemi .  „Popiera* t e a t r  j .o'ski s ła  nom:  wileńskiej ,  grodzieńskiej.. ;  i
bo; właściwie  mówiąc,  s t rac i ło  ra-  białostockie .
c j ę  b y ju  n a  gruncie  wi leńskim. Gto s ą  oba  sposoby roxvviązania 
A  jeżel iby i dało się przekszta łc ić ,  k w e s t j i  tea t r a lnej :  w ę żs zy — lad ynie  
t o  i te  przekszta łcen ie  byłoby w obrębie  W ma i sze rszy — obej- 
sależne  id przypadkowej l iczby ozłoa- m u .ą o y  t r z y  u.iasta.  P ie rwszy:  prost- 
Ków. J e s t  to i n s t y tu c j a ,  m ogąca  szy,  ismibjsssaj w y m a g a ią c y  zapo- 
oczywiśuie  to i owo dia tea- biegiiwości,  energj i ,  ruchl iwości  i 
t r ó w  polskich w  Wilnie  ucz,)nić pracy.  Drugi : wcale, ciężki do pu 
m o g ącn  j ak ąś  Judatkoivy imprezę  szczenią  w r u c h  i do real izowania  
p r o w a a z i ć — lecz powierzać  l l uk to m  w pr sk tycn,  lecz p ra k ty c zn ie j sz y  
T o w a r z y s t w a  P.S.P,, n a w y  t e r t r ó w  biorąc  pod u w a g ę  s t o e u r k l  i wa- 
p o b k i c h  W Wiln ie nie należałoby,  r u n k i  lokal e (op. stula opera cało- 

S p raw a  t ea t r ó w  polskich w Wil- sezonowa niemożl iwa mgćzie  ani  w

W d i i e  ar.i w Grodnie ani w Bia­
łymstoku ,  ft cykle przedstawień  m o ­
gą l iczyć na  powodzenm we w s z y s t ­
kich t y j h  t rzech mias tach)  i z nie- 
ęcałaini wid okami  n a  pałae  powo­
dzenie.

I —o ile by tylko s t a r c z a ło  en e r  
gli  dla u p o . ania się z dość c iężką 
spt%ws, r.sieżałoby ten  drugi,  sze r­
s z y  proiek*, wziąć  n ! e z e ło o z n :e do 
szczegółowego opraco wan ia  i — do 
wptawadi?eii ia go w życie.  : ,

A czas  nagli Sezon m ając y roz­
począć się we 'wrześniu org».u!z,uje 
się w kwie tn ia  i w maju.  To ju z  
w y p ró b o w an e  i u sU ło n e .

= Czesław Jankowski.

Walka z gryziiią w Polscs.
R o zo o cs ę t s  prz«d iaty t rzydz ies  

tu  z i n i c j a t y w y  nr  ot. lgn.  B a r a n o w ­
skiego,  prof.  Soiiołowsklego z W a r ­
szaw y ,  d ra  T o m asz a  Ja n i s z e w s k ie ­
go, w ówczas  le ka rza  k l im a ty c zn e ­
go w  Zakopanem,  d xa K. G ł o ś n e ­
go, założycielu s a n a to r iu m  w Za- 
fęopantofe, d- ra  S ew ery na  Sti-rlinga, 
założyciela ludowego s a n a to r iu m  w 
Ł o j z i  i ki lku  in nych  l e k i r z y ,  r o z ­
winęła się p rzed  w ojną  Swjathwą 
»y każdej  z dzielnic odrębnie ,  a 
ty lko  ogólne zi-azdy lekarzy i orzy- 
r o d n k ó  w pols :ich były ł ączn ik i ' u i  
tych prac.  P o s t ę p u j ą c  wpr awdzie  
zwolna  z pow odu ówmzosnrch s t o ­
s u n k ó w  pol i tycznych i trudność, 
ekonomicznych,  os iągnęła walka z 
gruź l icą  w  Polsce dzięki w y t r w a ­
łości .jej in i c ja to rów do w y b u c h u  
w o jny  wcale poważne w y u m k  J  
n * k że  w o jna  c s łęb iH  znarznie,  a 
po części n a w e t  prz iwwała  dzmial  
ność na  tern polu i do dero oĄ 
w sk rz es sen ia  p ^ ń i t w a  pols^iogc 
p ra ca  w t y m  k i e r u n k u  mogła  b ć 
n a  nowo p o i j ę ia .  Obecnie o-lbyws 
się ona -jut w takich rozerrarach,  żc 
nads zed ł  czas  na  przegląd ej s t a ­
nu  i wynurów oraz  na  op racowan ie  
ogólnego sysfcsraatyoz icgo p l j.nu 
walki z  gruźl icą  w poństwia .

T e m a  celowi s iużyć hędzie z w o ­
łany do K ra k o w a  u* 16 i 17 maja 
b. r. p i e rw szy  ogól.i > polski  Zjazd 
prz ec iw gruźl iczy .  ,

Za względu  na  roz la - ł e  zadania ,  
jak ie  w  walce  z g ruźl i cą  ma s a n i ­
t arna  dzinlMność czynników'  r z ą d o ­
wych, s am o r z ą l o w y c h  i . i n s t y tu c j i  
ubezp ieczen ia  społecznego odl iędzie 
się w związku ze Ziazdem przeciw^ 
g rnźbc?  iym i bez. jośredaso po nim, 
w dniach 18 i 19 m * ia  b. r. IV 
Z ; s z i  l ek a r zy  i dsialac/.y s a n i t a r ­
n y c h  miejskich

Organizac ją  obu Z jazdów  z a j m u ­
je się Komitet ,  zawiązany s  udzia­
łem P r e z y d i u m  mias ta,  Wydz ia łu  
lekar skiego U a i w e r s y t e t u  Jag i  }., 
T o w a r zy s tw ,  lekarskiego,  t e c h n i c z ­
nego i h ig ienicznego ora z  groną 
n a jw y b i tn i e j s z y c h  leka rzy i uechui- 
ków. P rz ew odn iczą cym  K o m i t e t u  
j e s t  proi. dr.  W told O-rłowssi..

BIELIZNA
i 1

TKYKOTAŻE 
RĘKAWICZKI 

KRAW ATY  

Ostatnie sJowo rnodyi

J a n  W okuiski i S -ka
W ielka  9. Tol. 182.

Da!?k.a srog?aC]3 Sowietów.
Pogróżki  Nacham' e-a

MOSKWA 4 IV Paty  Stiekłow,  podkreś la jąc ,  że Pol ska  „n ier ządem  
stoi*, dowodzi  możbwoSci nowych ak tów an arch i i  w Polsce.  R e a s u ­
m u j ą c  sw e  an typo lski e  wywody,  St iez łuw tw.erdzi ,  że Sowiety p r a g n ą  
pokoju., że j ednak  rz ekomo P o lska  ana rc h ia  oraz polscy a w a n tu r n i c y  
s t o j ą  ternu nu przeszkodzie .

Oz t  z. pł iy  pułków poisz iw ickich

MOSK WA 4 łVr Pet .  Poszczegó lne  pułki  sowieckie  u c h w a la j ą  
p ro i e i t y  i obu lnice z e m s t y  p rzeciwk o  Polsce .  P r o t e s t  kończy się zda­
li,en.: „Niech wie o u r ż u a z j»■ ć«» d y n a m i t  jes t  u  n^s  i r z y g o to w a n y
■ że wk ró tc e  nad.sjdaie drheń ząpła ty .*

a s  u as  i p Ł?u,ziiiew <:z.

MOSKWA 4 IV Pat .  W dtdu w c z o ra i s z y m  r przewdeziGno do 
M oskwy ks.  U s a s a  oraz  ŁD.szkievvJcsa. Obu s ło togra łoweno,  poczem 
podob izny  ich w yw ie sz on o publ icznie.  D t i s i a j  obaj więźniowie  p rz e ­
wiezieni  będą uo L e n io g r s a u .  ,

W p ści  i demonstracje.

U Sb arna min. Pusiy.
** P A P Y Ź  4 VI Pat .  W edług depeszy z  E^ r l ina  es to ń sk i  min is t e r  
sp r a w  zagran iczny oh P u - t a  na  i k u t e r  n iep orozumień  z p ew ne  mi u- 
g rupow atuam j  p a r l a m e n t a r  lerni podał się do dymis j i .

i San. de f4onz*a hm .  finansów
PAttYZ,  4.1V jP?.' ,) Mowomiaoowany m l n m t e r  ł inansóv/  sen.  ae  

^iHrjzie p rz y ję ty  hyi dzisiaj  yvnczorem ob iadem w am b asa d z ie  so w łec- 
k;ej .  N i  obiadzie obneni oyli K ra ai n  i^Rakowski j .

i

A u io ro iM  mniejszościowe na Ło+wte.
K Rygi  donoszą: . ;
W  komis jach wejmowych ro zw aż  n e  są  obecnie  p r o j e k t y  a u t o ­

nomii mniejozoeei narodowych:  niemieckiej ,  ro syj ski e]  i żydowskie] .  W  
pierw szy m  rzędnie «.utoaornia n iemiecka,  s t ó r a  w a ro to e  ma być  już  
wnies ioną ca  o leoum Sejmu.  Z r e s z t ą  sp r a w y  w s z y s t k i o a  autonoraj i  
idą  bardzo opornie,  poa<ew.*£ m a j ą  l icznych p - z s c i w a i k ó w  w Sejmie .  
Nauewi .ą t rz  wyr . i ża  się t> w p ro t e s t ac h  przeci r /ko tWwrzsaiu „ p a ń s tw  
w państwie*,  sk ład anych  przez  urzędn ików,  inwal idów i sze reg  in n y ch  
zrzeszeń P ro j e k t  autono m ii polskiej ,  złoźoav p ^ za z^ o s l a  Wierzbickiego ,  
od rok u spoczyw a  w jaicieiś p u łkomisj i .  N b d a w n o  b. W.erzb cki in* 
t erpe lowfł  w te.i sp awie przew od nicz ącego komis j i  p. G o ld m an a ,zg ł a ­
sza ją c  p ro t e s t  przeciwko  nieścisło nu  p rz e s t r ze g a n iu  k o l e j a o ś d ,  w s k u ­
t e k  czego p ro jekty  aatooocuj i później  wnies ione,  j ak  r o s y j s k i  i ż y d o w ­
s k i —d y sk o n to w a n e  są  przed polskim.  k

Losovjar;ib pobojowiska.
WARSZAWA 4 VI P a k  Dziś w salt  r a d y  wojenne j  p rz y g ab ine ­

cie m o n s t r a  s p r a w  w o . s k o w ^ r h  odbvl  się u r o c a y s t y  ak t  losowania 
jed nego  a noboiowisk wojen 191S —  1920 r e k u  ce lem w yd oby c ia  z 
n iego z wł ,k n i a zn rnego  żołnierza i po przewiez ieniu  ich óo W ars za wy,  
pochowuni»  w  grob.e na t en  cel u fu nd owanym .  Loa, w y c ią g n ię ty  prz ez  
bembar..  d ;«ra  Józefa Buczkowskiego,  uai młodszego s  po ś ród oneonycr  
s ze reg o w c ó w  nagr od zony ch  orde re m  *VirtuU M l f t a d 4; padł  n a  pobo- 
jowisKo Lwowskie,,  dokąd  uda się d tomisja e k s h u m a c y j n a  ce lem w y ­
br ania  i prze w.ezGnia zwłok dó W ars za w y .  W  uroczystości ,  k tó r e j  
przebieg był bardzo  podniosły,  wziął udział  prezes  R dy min.  G ra osk i ,  
f c h h m e r  s p r a w  .w o jskow ych Sikorski ,  b i skup  połowy ks.  Gal!, g ene ra -  
licja, delegację pułków,  przęd&tawicie o rg an iz icy j  społecznych,  k u l t u ­
ra lnych  i oświatowych.

f i lr  10 zapomn j, \i

^ A m a d a  P r i v a l a *

j e s t  ZLakoraitein m as iem  do pieczy wi.

w zupełności zastąpi żu rko w e  d o  3h ,as':
W i e l k a n f D e ń y b h  oszczędnej gospodyni"

ż ą d a j c i e  we wszystkicli słilepetli żywnościpwych-
1...

Przechadzki po Wilnie.
Wiosna zaczyna ju ż  robić swoje— 

Strapienia ale tez i  radości pana to 
w iem ika Pumpkiewicza  — O tern jak  
nienuleży gniewać & \ za fig ie l prim a- 
pr., sowy tudzież poczytywać sztukę 

Uciekła m i przepióreczka" za operet- 
kę lub aryjkę w rodzaju „Ach, edś do 
Warasdin!m~ 0  „dopłatach* 'juko jednej 

s  f°rw ząbkowania adm inistracji p a ń -  
s.wowtj — Powrót do nastrojów pulmo- 
* dzielnych— Przyszłość Polski w i-

■ v rzsz pryzmat święconego.— Z a-  
począ ncanie nowej serii życzeń do­
rocznych. *

Myli się p a u —rz ek łem  kupu- 
ląci n a  rogu ulicy w i ą z a n k ę  k ró tk o  
gię t e j  wl« ł b y  z prz^ślicsatimi,  świs-  
ŁO ro iWim ętem i  „ \ o t k a m j “- „ T J c i e k -  
ła  u  przepióreczka* nie j e s t  to 
ża d n a  opcrfl tba ,  k tó rą  m a ją  w y s t a ­
wić na  P o h u la n ce  z M es r .k i  i ru wa-  
j ą c ą  w proso.

—  F a t r z  p » r I—zawołał  sowietc ik  
^umpkiewicz  (d laczego „sowlstni - 

k i em *  go n a z y w a m y ,  n ik t  chy ba  
n i? wyt łotnaczy).  A dzi ś  jeszcze" na  
u l icy  Trockiej . . .  nie... mi Znwalnej .. .  
me| . . .  doorze  mówię:  n a  Trockiej . . .

— Zdecyduj  się... z a ecy d u j  się 
r a z  przecie,  sowietniku,  — s p r ó b o ­
wa łem p o dekscy to w ać  —  bu nie 
WŁzystkoż jeano. . .

— Otóż tol Idfcie p r z e d s m n ą  j a ­
kiś młody człowiek; letni  pa l to t  m a 
rozpięty,  obie r ęce  w kieszeniach 
s.abdrd, k a pe lu sz  na  bak ier ,  nos do 
g óry i poSpiewuje sobie n a w e t  w c a ­
le głośno: „c iekłam' ,  kłami , k łami 
przepić. . .  przepić,..* I  poćgw izduje .

—  To — r z fk ł em * — ni em a n a j ­
m niej szego  znaczenia l  To wiosna.  
N ’em a  na  świacie s tw orz en ia  Bo­
skiego,  k tó reb y  m e  wyszło  ns  w m s-  
n ę  mniej  lub  więcej  z fasonu.  Qt, 
śp iewa s  bia, bydlak,  byle coś ś p ;e- 
wać, Dziw jeszc ze ,  że n ie  r y c z y  a 
uc i echy p rz y g rzan y  p rzez  c ieplutkie  
słoneczko,  skropiony  p rz ez  deszczyk 
m a j ą c y  w  sonie  coś majo nego. , .  
Hej,  nei ,  sowietniku!  P o p a t r z m y  na  
8‘ehie; oi— .,akja  w y rz u cam  nog am i?  
oo? a wtćpaD, panie  sowletniku,  
d^IiDÓg, uciąłeś  p rz ed  chwilą  t ak ie  
oko do m i ja jące j  r a s  Żydóweczki,  
że lepszego nle t rzeba .

Lecz  so w iet n łk  Dynnjmniej  w 
n i e w i n n j m  z r e s z t ą  żarcie n ie  za -  
guatowar .

t —  W i o s n ę —odpar ł— czuć chyba 
po tern, że s ię p ana  t r zym a ją  do ­
wcipy,  k t ó r y c h b y m  n .g d y  nie  n a ­
zwał  ś iosownemi.

Tu zaplą ta ł  s ie w  jakieś n ie­
biesko biaie b ibułki  zw ie sza jące  się 
z  ba lkonu nad  b r a n ą ,  — po targa ł  
Się t rochę— popatrzył   ̂ w górę  — po­
mogłem mu w y p l a t a ć  się ze w s t ę g  
i pl isowsń b u ja j ą c y c h  s ię na  w i e ­
t r z e  — i rzekłam:

— To iakieś  jeszcze fe s tony  po 
żydow skiem  święcie  paleu tyńsk iem.  
Wfaśuie  > j a k  p rz yD om ir am  sobie,  
ten  balkon był bardzo  su to  d e k o ­
ro w a n y ;  ca ły z z e w n ę t r z n y c h  t r z e c h  
s t ro n  jak  powleczony i op ię ty  ie- 
e to nam i  nieb ie sko blałemi , us i anem i  
t&kiemiż cno rągi ewka mi.

. —  A  daiże pan świę ty  pokój  z  
t y m i  Żydumil  — o tu aną ł  się so- 
wietnik  z ZLtroakaną tw a r z ą .  Wio­
sna! "Wiosna! P a lm o w a  Niedzleial  
Ałaluja! Doorawdy ,  j e r t  czego ale- 
lujować! P o d r y g a j  sobie,  panie 
Skierk*,  n a  c iep lu tk iem  s łoneczku, 
wesolutao,  rozicoszniutKo.. .  A  dla 
m n ie  to żaden dzień nie up łynie  
bez zm ar tw ien ia .

U waża łem  za  w s k a z a n a  wspól- 
west chnąć .

— Panie! — mów ił  szparKO so- 
wietuik P u m p k łe w icz  potykając się
0 j a k ą ś  ch ropow atość  na ch o d n ik u — 
czy to C h r y s t u s  P a n  wjeżdża  t er az  
do Jerozol imy w  niedzielę P a lm o ­
wą? Żydzi  3 całego ś w ia ta  wież- 
dżają .  D.zlv%-, że n as z  dok to r  "Wy 
^odzk i  nie pojechał,  bo n iechby i ten 
ro dz ącą  s ię szkołę żydow ską  p r z y j ­
mował .  J a k  s tw orzony  do tego. 
Ach,  pac ie  Sk ierkn,  panie Skierka. . .  
ak u r a t ,  n& szczęście,  szed łem  do 
Związku  Ziemian,  k iedym s ię sno- 
tka ł  na  naszej  Wileńsk ie j  z  ż y d o w ­
s k im  pochodem.

— Na szczęśc *?
—  A tak .  Pożycz kę  szedłem 

b^ać.
1 —  A cóż to  — sp y ta łbm  — So- 
w i e t n i t  masz  j a k ą  z iem sk ą  pos ia­
dłość? i

— To zależy — rzekł  mój  t o ­
warzysz.

— J a k t o ?  To zależy?
—  A no tak.  Bo ziemia,  to za- 

wrize ziemia.  I z ziemią, to  j a k  3 
dz ieck iem  Co a a s a  — weźm ie ;  a 
w y d a  z s iebie wszys tko ,  co B ó g

preykara ł .  Sśtfdłeitó właś n ie  po po ­
życzkę „na obsiew".

—  A cóż so w iet n ik  s iejesz?
■ —  Mam —  w yjąk a ł  so w iat n ik— 

p:*... piac. Można powiedzieć  pod 
m ia s t em  a można powiedzieć  w 
w  okoliuach Wiira .  To zaieży od 
tego jakie j  skal i  mapę m a  s ię p rz ed  
sobą.  N )  i bio^ę „n a  obsiew*.  W ł a ­
ściwie to j a  n ic  cio s ieję,  bo n ieby  
i n ie  w yro s łe .  Ale „na  obsiew*  
bio**ę. J a k  w  dzi s ie js zy ch  c i ężkich 
czaeach nie b rać?  Zeszłego ro k u  da ­
wano  „na  orkę" .  W z ią łem.  P o te m  
ogłos iłem «ię po pożyczkę  „nn ż n i ­
wo". No, jakże?  skoro  Kto bra ł  „na  
obs iew"  f  „na  orkę" ,  to j^kźe  by 
mu nie dać  n a  zbiórkę?

? —  I była pożyczna „na  żniwo"?
— Była

1 —  A  oóżeś, sowietniKu,  ż i ł  r a  
t y m  swoim placu7 
i — To zależy. . .  Mógłbym by ;  żąć 

g d y b y  było co. Nie było czego żąć,— 
n i e  żąłem.  No, i chwała  bog u.  o .  
ł y c z k a  zos tał* w  kiesze n i .  S p r a w i ­
łem sobie palto z imowe,  
i — A  jak*8 z t ą  p o i y o i k ^ ,  co tc  

so w iet n ik  infewiieś... u  j ak ie jś  w do­
wy...  gdzieś  a t  za P o p ła w a m i t
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Koalioyjna „rimia 3 t a n u “ aesia ła 
go c a  M a d e r ę - i i l e p r z y m ie r z s j ą o  j u k  
a a  Elbę  N a p d e o n a ,  a t ą  t s l k o  ioa- 
nicą.  że r. s s t ęp ca  ce sarza  F r a n c i s z ­
ka  Józefa,  a p r a w o w i ty  król wę- '  
giersfei musi:*ł, dla a r a k u  środków 
do żjoiti,  p rzy jąć  gościn? w 'willi 
pew nego  Poi tugalczyka.  Wilię nie 
on>-!ano wcale na zionę. Kl imat  w  
F u n c h r l u ,  nie wart, j e 8 t b y n a j n n i e j  
s w e j  reputacj i .  Cesarz  Karol g r y s ł  
się, m a r t w i ł —i z.ąbł, Tak,  w do- 
s łowi łem znaczeniu słowa, przeziąbł 
w  swej  p o r i u g a l t k  ej willi na  w y s ­
pie dalekie!— i w pełni sił męsk ich 
źyc-ie zakf f r .ayi .  Ciążyła i nad *ri&r 
dcl s  HsbsDurpów.

W ciężkiej,  bandsO; ciężkiej  s y ­
tuac j i  rrraterjaiijsj — nie mów ąc o 
moralne j  udrę ce— pozosta ła  wdowa 
po nim b. ce sarzowe  Z ta s  Sied- 
m  orgiem dzieci swoich.  N a j s t a r s z y  
syn miał w ówczas  — w kwiet n iu  
l j 2 >-go— niepełnych Jedenaście TaSJ 
Bajtatofiufa córeczka mniej  n iż  dwa 
late.  Gorzki był cłiJsi) na w y g n a ­
niu Król A fo ns  X j t  t y  dał  rozb i t ­
kom schronieni?) w j e d n y m  ze swo 
ich  zamków .  T am  przyszło  na  św ia t  
ÓSme dziecku,  naj m łodsza  cesa- 
rz ó w aa

W&wufcw to  ludność  małego por­
t u  Leą u i t t io ,  sy tu o w an e g o  w p o ­
bliżu San Sebast ian ,  n a d  za to ką 
^■eks jską ,  na  t ery tu^jum  Hiszpa 
i)jl d r o g ą  składne* p a r l  cznych  z a ­
kupi ła  dla ce sarzowej  w d o w y  i je j  
dz iec i  jed na  z n a jp ięk n ie j szy ch  
wKli w L< ą u i t t i o —■i t a m  ob sonie z 
ro dz in ą  sw o ją  p rz e b y w a  s tale c e ­
s a r zo w a  Zi ta od dwóch las, n a jzu ­
pełnie j  da lekr  od wszelkiego życ’a 
poli tycznego,  jeg o  t ro sk ,  jego akcy-  
dentów,  jego gorączki. . .  W szy s tk ie  
dzieci rua przy sobie i niemi  znj 
m u l e  się gorl iwie a bezu&tam ie. 
P a r a  d aw nych  oam dworu ,  dwói h 
t r ze ch  d .wnych d w o ra k ó w  w ie d e ń ­
skich do trzymuj  ą wiernie  t o w a ­
r z y s t w a  swej  byłej  rconarchini.

Niedawno  t e *  u  e r y s to k r a c j a  
węgierska  w p ro s t  de legowała  do 
L c ą u i t l i o  hrabiego Józeia  Karolyi  
i p y  t am  zamieszka ł  i eks-cesarzo-  
wej,  a królowej  węgie rsk ie j ,  nie 
ods tępowa ł .  Co i h ra bia  Karolyi  
uczyni ł ,  nabyw sz y  w Li ąu i t t io  na 
w łasnoś ć  pewną,  woale n a w e t  ok a­
załą,  pos iadł  i ć  i spędzając  w  niej  
w i ę k s z ą  część r o k u — ab y ce sa rz ow a  
Z i t a  nie czuła się n a  ob szyzn ie  z u ­
pe łn ie  G30moiniiiHG.

Zon owiązała się nie uciz.el&ć au -  
d j e n c  i p rz ed ew s «5 stKjf aj,.. ż a d n e ­
m u  dzienn ikarzowi!  Żadnego wy -
wiadul  Ani  najmniejszego.  N iedaw­
no  t e m u  udało  eię J edna k  dot rzeć  
kio ce sa rsk iego home‘u  w Leąu i l t io  
p ew n em u  A f r y k a n i n o w i .  N-e byt 
to,  b ro ń Boże, żaden dzionnikarz.  
jZawoaowy to był  tyluo fotograf ,  
p. B e r t  Oarai ,  przedstawicie l  a g e n ­
cji fo tograf icznej  Keystone ym w 
co m pang .  I p. B a r t  Garai  spędził  
■całych dwu dni w gościnie u  eks  
ce sa rz o w e j  Z a y  i je j  dzieci...

Wys tar czy ło .
J u i  w  zeszycie  z 28-go lutego,  

r .  b. pj ,ryskiej  „I llust ra t ion* oglą 
d a ł  ś w .a t  p rz ep y szn ą  dużą  fo tog ra -  
f ję  wszysUtich oś m io rg a  dzieci  ce­
sarza i kró la  Karola IiabBburga. 
£rz« śliczne dzieci! I przemiłe, I rów- 
niuteńnO schodzi  l inja w z ro s tu  od 
dw una stol e tn iego  arcytrsięcia O t to ­
n a  do 2^--letniej a royksiężnlcztn  Ma­
r y s i .

N a js t a r szy  syn  cesarza ,  arcy-  
fcsiążę Ot ton,  !uo racze j  król  wę-  
giersKi  Ot ton,  usposobienia  j e s t  p o ­
ważnego,  uo?,y się znakomicie  i za­
powiada  n i eby łe jaką  i n dyw idua l ­

ność. W ie rz y  święcie,  że p ierwif j ,  
lub później  na  t ronie zas ię  izie. Mó­
wi bUgie  po węg.r-raku,  k ió ry  to 
języa. pocz ytu je  za “d ro gą  mowę 
sw oją  rodzimą; zaprawia  się we 
władaniu  językani i ;  f r ą n c u s k m , 
angie lskim,  h i szpańsk im  i c h o r w a ­
cki er-. P rze p a d a  za h le to r jąU

Zycie w Le ąu i t t io  p łynie k 1az 
m eiuie  regularni?) i cicho. Gbie m a ­
łe arcykssiężmezki Karol inka  i Ma­
rys ia  r e z y d u j ą  jeszcze  w nursery  
w pokoju  dla dzieci. Reszta dzia­
t w y  w s tam  o 7 rano  i k ładzie się 
spać  pun a tua in ie  o 8 rnoj. E  iukację  
arcyics iążąt i e“cy k  dężaiczek p ro ­
wadzi  p izy  pomocy nauczycielki  
ro de m  % 'Ą ie.dnir., tudzież  zakonn ika  
ben edyk ty na ,  ńr.  Degenfeld.  N .

W s p o m n i e n i a  p o ś m i e r t n a .

i. p. Te:.dora Mon zu f eka .

Niel iczne j a#  dziś szeregi  b o ­
j o w n ik ó w  o wolność Polski w cza­
s ac h  n a j t ę ż s z y c h  lat  niewoli  coraz  
hardziej  się p rz e r s ad z i j ą .

D.ii* 27 m arca  zmarł?  za;-lużona
0  isyźoi? uczes tn iczkę pows tan ia  
s tyczn iowego  Teodora  Monczuńsfc*, 
córka  Kry s tM iy  z S a d o w s k i /h  i Te­
odora  0 ' d y k  N a rb u t t s ,  znanego 
dziejopisarz?,  w e t e r a n a  z 1831 r .— 
Sp. Teodora  M m czuńa i ia  urodzi ła  
eię w Sze w rą oh  w pow. ł idzk lm
1 kw.  1830 r.

Wybieszęzpo j ,  a w y c h u w s n a  w 
duchu u a t r ; e ty czn y m ,  poślubi ła A l ­
b e r t a  M m e z u ń s k  ego, .ra-ąjąc za le d ­
wie lat  18, zaś owd ow iawszy  w 3 
la ta  —■ wróci ła  do Spinu rodziców,  
gdzie  w dobjg przed po wetan io we j 
za ję ła s i ę  p rs oą  na-odow.:,  potem 
zaś b ra ła  c-zyn.iy ud: ial w i >rtuo- 
w a n iu  oddziałów p o w s tańc zych ,  ’na  
czele k tó rych  s t an ą ł  w Wileń­
szczyźn ie  bra t  jej  L udw ik ,  ( M y k  
N a rb u t t .

W  saer-egaeh po w s tańczych  zna -  
ls-źli się również  i dwaj  inni  brania 
Bolesław i Franc iszek.

2i n i t zm ord ow Łuą e n e r g i ą  odda ­
ła się Sp. Mon czuń^ka p r a c y  • nad  
zabezpieczeniom b y tu  m s ta r i a ln e g o  
oddziałów pows tańc zycb ,  dos tarczę  
nie im broni i amni łlc ji .  I narażę- '  
niecą własnego życia dowoziła do 
Obozów p  eniądze,  ub ranie ,  poży­
wienie.  Ryzyko było  wielkie,  ‘ gdyż 
kra j  cały ra lany był falą szpiegów,  
k t ó r y c u  nie brakło n ie s te ty  1 w ś ró d 
lacinoso? mie-teoowe.i,; drogi  obsadzo 
ne były przez  wo jska  nieprr.yjaciel- 
skie...  To taż w końcu wvdr.no r o z ­
kaz  areazto  ssania Moacztińskie).  
Do m w  iStowraoh otoczył  s i loy  o d ­
dział  kOŁakow. . U l a ł o  eię jej J e d ­
n ak  w p rz eb ra n iu  n-ęsinem p r z e ­
ś l izgnąć przez  gę s ie  pat role kozsc* 
kie i uciec do Grodna ,1 gdzie  p rz e -’ 
b r» na  za sł lżącą  oczekiwała  u z n a -  
jOiuych odpowiedzi ej chwip,  by  się 
yiydosi; ć za granicę ,  W  ty m  c z a ­
sie dowiedziała się, iż  brat  ja j  B o ­
lesław ZU& dUja s ię w więzieniu w 
Grodnie,  p r a g n ąc  widzieć się z n ;m 
uzyska ła  zezwolenie i udała  aię do 
więzienia.  Jakieś  było iej p rz e ra że ­
nie, gdy w d y żu r n y m  oficerze p o ­
zna ła  dowódcę oddzia łu  kozaków,  
k t ó ry  ją  esiaf ar e sz tow ać  w Szow- 
raeh.  Wiedziała Sp. M m c z u ń s k a ,  iż 
za głowę jej  s a t ro p a  k r w a « 'y  Mu- 
r a w j e w  naąn&ezył w y s o k ą  n i g r o d ę  
pieniężna.. .  Qf cer  poznał  również 
Sp. Teodorę,  lecz byli widocznie 1 
p omiędzy  mos kalam i  porządul  ludzie 
g ayż  oficer podszedł do śp.  Mon- 
czunsdie j  mówiąc  „o osna la m  Panią"  
lecz jej  ale za t r zym ał .

Po d ług ich  1 ciężkich . t r u d a c h  
udało się wreszc ie  śp. M m c z u n s k le j

r|”
Franciszka z Turow^czów

1 °  v o t o janowska 2° voto Mikulska
urodzona dnia 24 Listopada 184£ roku,

Po długicn i ciężkich cierpieniach m ęczeńskiego życia zaopatrzona Świą 
tem i Sakram entam i spoc/ęła  w Panu dnia 4  Kwietnia 1925 roku.

Wyprowadzenie z\uok z dom u przy ulicy Zamkowej 24 do kościoła św.  : ■ 
y odbędzie się dnia 5 .IV. b, r. o godz. 6 wiecz. hab ożeństw o żałobne ppzy 

zwłokach odprawione zostanie dnia 7.VI. we wtorek c-gocłz. 10 rano, po n a b o ż e ń -* 
stwie pogrzeb na cmentarz R ossa. 1

* i ’' TY
L  czerr. przyjaciół i znajomych zawiadamia

1 l o d z i n a .

prz edostać  za' granicę ,  p d z ;e zna-  
ła»?s gościnę i opiekę  w domu hra-  
biosowa P r z r ź  Igieokich i pozostała 
t s m  przez  s ze reg  la t ,  Po śmierci  
i<’h wry jecha ła  oo K rn k o w t ,  gdzie 
do Ostatnich  dni otoczona i> vła 
onieką i no w a ta n ie m  ocl śp. s S  Fe  
bej anek.  L  >a nie szczędził  śp. M >n- 
cKuńsIsj c ę ż k i c h  p rz e j ść  l boleści. ^
0  ciec jej  zm a r ł  w r. 186^-, L u d w ik  
zg nął  boha te r ską  śmierc ią  w bitwie 
pod Dubiczami , m a t k a  i bra t  B ) 
łearław zostali zesłani na, i-lrbir, b ra t  
F r a n c h z c k  em ig ro wa ł  z Kra ju  F o r ­
tuną  zos tała r oz sza rpana  przez kon-
1 s k i t y ,  lub p rz ymusow e  eprzednże,  
Bóg pozwolił  Je j  j e d n a k  doczekać 
s.ę nfe-pądleglollii Polski i widzieć , 
wlasnemi  ochami uk ch i:ną  o jczyz­
n ę  woj Rb. A O j c z y z n :  nczoiłe j ą  
sw ą  pamięć ą, r a du ją c  Ja j  k r z y ż ,  
, P o l o n j 3 r e s t i tu ta* .

1 Cześć  Je j  pamięei.  -

N o w o ś c i  m ń r m i o i f i

— Pro Patr ia  w N 27 isrzyaaal c iaka- 
wy a^ lyk e ł  p. t. „Glos Krtollcyismu* po 
zatem  ronŁkeja „P io  Patria* zapjwl«uł » 
awięifszenio z dn letn 1 k ,r ie tn ia  br. objętoś­
ci pisma

— „ wiatowid* k ra io w sk i  (Nr. 14) wy- 
klorowuja się n a  europejską ( lu s trac ję .  
Oto i calos tronnleow y wizes anea  zoujiy 
k ró la  duńskiego O lir is t jana  X-go według 
fotograf]) cadosłana j .S w ia tow id 0wi“ z 
w ła s jeg o  k ró la  suk^e ia r ja tu  w kopenhag- 
eniro Amalieaburiru. Powinszowadl a  wśród 
a k tu a ln y c h  zdjęć, głęookle w y że ra jące  
wrażenia fotografjl wywożenia * Rosji q» 
ojczyzny łono trum en  ze zwłokami członka 
Rady P aństw a  Glesmora ł p o i ia  do jJuroy, 
zasłużonego obrońcy  Snełmsiiczyzay, L ubo­
m i ra  Dymszy. - >

— Józef  Weys.eaiieff „Noc I świt*. Po 
wieść— W a r  zao-f. Biblioteka Po lska  1925.

— Pleśń w bikole. P ią ty  1 szósty rok 
nauczania .  Teksty  i melod.lv. W y b ra ły  i 
u łożyły  M Kur powiekowa I Z. Kruszew ska 
Mrarszaw a M. Arct. 1925

-  A.  Mickiewicz. „Pan Tadeusz*. 2  ob- 
J iśn ien .an  i przypisami, anali tycznem l p y ­
tan iam i J . bys trzyck iego  1 M. Jan ika ,  W y ­
danie  przystosowane z pot/zeb  sskom ych.  
W żerowe W jd .  drugta. Lwów—W arszaw a. 
Książnica Atlas. 1926. Niemałą stanowią 
a t r a s c i ę  dodano dwa p laay ; Sopiicown z 
okolicą 1 dw oru Sopiicowckźego W edług 
uk ładu  Z. K ram s i ty sa .  Tudzież m a p k a  po­
w ia tu  Nowogródzkiego.

— . ózef Conrad. „W oczarh Zachodu* 
p rsnk tad  łłajoty. S tronic  103. W arszaw a. B. 
Wen de i sp. 1925.

— St Kazuro. „C to jest solfeggio*. 
Dla uży tku  nauczycieli  m uzyki W arszaw a. 
M- Arct. 10£b. s . r .  35.

WT5TflWĘ0&f?flZÓWZW I E- 
D Z Ą J C I E

J Liohten8ztejna w lokalu Żyd Stow. Pop S z tu k i  (ul W ,elka 66/4) w y s ta  
wa czy naa  cod.l6n, od 10 uj do 9 ej g, wlecz.
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Pierwsza W ileriskt Spółka W in Pizerworów Owoc. ■
pnioca na  nadchoókące  św ięt a

1) z VrYTW ORNI  przy ul. Piisudskiefló 2 W IN a _ wtae-
noj  p n d u k c  i; v r '

2) i s  S K L E PU  s r z y  ul. Wileńska 36 (Te1. 8-86y WlN.f^? 
K O N J A K 1, LIK E K Y  i różne t r u n k .  z f ł b r y k  k r a j o w y c h  i ! 
za g rań  cznych w wielkim wyborze,  oraz  k o n se r w y ,  owoo?, 
Kompoty,  wyroby cuk ie rn icze  i inue  a r t y g u ł y  spożywcze.

Bezp ła tna  d o s t aw a  do doc ów.
Zamówień i p r z y jm u j e  s ię telefonicznie.  .*

r J e d y n y Pierwszy raz w Wilnie

KONGER! pozyto^a wszechśw.  s ł aw y f l .  Głszuiicwa
organ.zr.wany prze, p.of. Jj. Kliranlt-JSCynOWą ( . t o j S S i , ;  |

Sala koncertowa przy ul. Mickiewicza, 33. Dala 5 kwietnia, gndz. 7 w,
Bilety od 1 zł. w cukierni p, B. S z tra l la ,  od ł l  —1 1 od 5 do 8 

L -  bochod przeznacza się na  nabycie foihepjanu dla koeserwatorjunt. - J

J ó z e f  1C Ł  O ^  E C K h
Ziinkaw? (oawnęj Wielka) Nr 17

Sklep z manufakturą i bławatami poJeca:
Kołdry,  poduszki ,  t o w a r y  biebźaiane ,  sukna ,  zebry ,  mark izet y .  bieliz­

nę  d am ek ą  1 m ę s k ą  oraz k r a w a t y  w wielkim wyborze,

— Chodzi łem T a m  i z powro­
t e m .  2* b y  oni świa t ł a  wiekui s t eg o 
ni e  doczekali!

— Kto? co?
—  Dorożkarz  chciał  ośm złoty®h 

i to po iftkim targu!  Nała ja l l jmy 
s ię ,  że B 'że r a tu j ,  l, ro zum ie  »ię, 
nie pojeckałom.  Poszedłem.

«— No, &ie jekże  z  t ą  pożyczką?
— Prymapry l i s ,  Foch^nleóLi ,  

p ry m a p r y l i i l  2 t b y  oai n»  równej  
d ro dze  nogi  sobie połamali!

—  A fe, so w ie tn iku  — Dośple- 
azyłem m u  przerwać.  Któż tatr 
k ln ie  nieludzko.  W y s t a r c z y  przecie 
w y s ł a ć  kogo n a  wi leński  bruk. . .  
Oo i aS do prymi  pry l i su ,  to się go 
p^zeDywa j a t  równik  n a  morzu.  
Owalają ,  z leją wodą,  w y t a r z a j ą  po 
pokładzie — i jeszcze s ię śmiej! 
T ak i  ju ż  zw yczaj .  Nleporadzlsa  nic 
n& to.

— Całe szczęście  —  rz ek ł  raój 
t o w a r z y s z  —  że a K u ra t o r j u m  u d a ­
ło mi s ię o t r z y m a ć  pożyoakę nu 
d r u g i e  dziecko.

— N a  d ru g ie  dzleoko? — zawo­
ła łem Ależ sowietn ik  n ie  m as z  wo- 
gó le  dzieoi?

— To za le ly  — odparł z filozo­

f icznym spoko jem sowietnik .  Oirzy- 
m i ł e m  p i ż y c z k ę  na  p le twaze .  Po­
p a t r z  p an  n a  mnie. M iże  nie m o ­
gło być? Co? A ju ż  po tem  z poży­
c z ką  na  d ru g ie  poszło zupr lo le  
gładko, tembardzie j ,  że ods tęp  cza­
su  między jednern a d r ą g i e m  z a ­
chowałem n a w e t  znacznie w ięk s z y  
niż pr zew idz iany  w usłr.wie* W ą t ­
pliwość t edy  nie na su w a ła  się ża­
dna.  Za dwa mies i ące  1 szesnaście  
dni  p lan uję  zgłosić się po raz  t rze­
ci. Co to zn aezy  t ro je  dziecil W  
dzi s i e j szyc h  ciężkich czasach!

—  Srczęćciarz z p a n a — rzekłem, 
A  mnie  to nie wiedzie się i n tB wie­
dzie.

— Wola  Botal  —  w es tch n ą ł  so- 
wietuik.

— Nlam a co mówić z woli B o ­
żej — odpar łem po iry towany .  L u d z ­
k ie  to n iewybacza lne  fa j t ł ap s tw o — 
i koniec.  Zaczęło się od tego,  że 
wezwane mule  ,z»3 tępcsy ra  l i s tem 
przesyłkowym* na pocztę.  Z a s t ęp ­
czy  list? Cży pan co rozumie?  Au-  
e t r jaokie  gad r u le .  Mniejsza .  Doćć, 
że chodziło o ściągnięcie  ze mnie  
7b g ro szy  niedopłaoonyoh podcaaa 
odbierania  ja k ie j ś  p rz e s y łk i  — t rzy

ty g odn ie  temu .  Pan e k s p e d y to r  
omyl ił  eię. P o te m  byiy  dwie dopła­
t y  po dat kow e też z racj i  omyłki 
k tó regoś  z u rzędn ików .  Potem śc i ą ­
gano ze  cumę dopła tę  za s p r o w a ­
dzone p rz ed  pięciu mies iącami  do 
Wi lna  pociągiem to w ar ow ym  i io- 
s taw ioue rui j u ż  daw no  meble.  Pan  
taks&tor  o j ryi i ł  się! Na grubą  s u ­
mę.  Po le m  dzięki omyłce popełnio­
nej  w odnośnym  urzędzie,  o mały  
włos,  że n ie  zaplą tan o  m nie  w j a ­
k ą ś  8terę b a n a y e k ą  — aż wreszcie 
dzięki  w p ro s t  s e n s u  n i em a jąc e j  
omyłae  zos tałem zaliczony dc ( żeń- 
i kiej ludooSci Wilna .  Mueiałem cho­
dzić l eg i ty m o w ać  się. P r z e d s ta w ia ­
łem aow ody  o s o b i s t e .  Chodzi łem 
k i l a a  razy.  Coś przez  dobrych  t rzy  
tygodnie f igurowałem w sp isach 
nczędowyoa iako Kobieta. E ar dzo 

'n iemiłe  wrażanie.. .  ;
N a  to mi  r z e i ł  sowietnik:

— Nie t rap  Się pan.  MaMmy 
zr esz tą  wazyacy uzbroić się w c ie r ­
pliwość. To rz ecz  główna.  P a ń s tw o  
nr.bze —  w drug iem  swoje m w y ­
d a n iu — dopiero  ząbkuje .  Vięo s z w a n ­
ku je  to, s z w a n k u j e  owo... w n iep o ­

r z ą d k u  jf-szc^e to, ,w n i e p o rz ąd k u  
owo,.,

— Ząbkują! — podchwyciłem.  
Może być.  Ale parnię aj pan,  że 
n iejedno już  dziecka n i e w y t r a y m i -  
ło przewlekłego ząbkowania .

— W y t rz y m a!  wyt rzyma!  — za­
wołał  w iosennym ,  r z e ż u m  tonem  
sowietn ik  F u m p k iew icz .

A g d y ś m y  się żegmJi  przed fek- 
nem do kt órego  byłem się wła-eirie 
wybra ł ,  rz ek ł  mi jes zc ze  w y t r z ą s a ­
j ąc  mi r ę c . . . . . '

—  F r a n c j a ,  panicbdzieju  xxiOj f
m u re m  za n a m 1 stoi.  Ho, ho, F r a n ­
cja! Niemcom  nie d au  y  się, f \ r m j ę
m a n y ,  że i w caiej Europie lepszej 
menie.  A rot ę  Konopnickiej  każde 
dziecko umie  u  nas  zaśpiewać.  Na­
w e t  z wieży K a te d ia ln e j  jak zaczę­
li ją t r ą b i ć  tak p rz e s t a ć  nie mogą.  
U w a ża  pan! Rosja  —  kaput!  Roz­
padła się; zaszła na psy; przepadła. . .  
An gł j ę  t r z y m r  za pysk pan K o n ­
s t a n t y  S k ir m u n t .  Papież — z na- 
m.,  bo z n a  nasi  L i tw a  będzie m u ­
s iała albo is tn ieć  albo nie i stnieć!— 
jak  to  pięknie k toś  powiedzia ł  na 
wiecu n a  Snipiszkaon.  Żydzi wsiąk­
ną...  Ot, zooaozysz  pan.  gd z ie ś  się

t a k  zapodzianą  tu  u  nas  bez ś ladu  
j * k ; w Poznanskfem.  Gdzie  oan tar r  
zna jdz lę  żyda? A co? A widzi  p»iH 

f No(—dodał— alt>ś że pan  do d o ­
m u  swoje  wierz  sęczki i ju t ro ,  w  
niedzielę Palmową,  p< wy gania j  pan  
ak u ra to i e  precz  wierzba  p ośw ięco ­
ną,  i z domu i z  Siebie, w s zy s tk i e  
ciężkie, p a e k u in e ,  i do n iczego nie­
podobne myśl i .  Ś w i ę t a  — to Swię* 
t«! Życzę-ż j a  d ro g iem u  p a n u  n a  
Ś w ię ta  weso łego j a jk a l  W s z y s t k o  
dobrze  będzie,  I da j  n a m  w szysc -  
kl n ,  P an ie  Biźa. . .  daj  n em  w s z y s t ­
kim,. .

—  Tego właśnie  chcia łem i j a  
życzyć! — pośpieszyłem od w z a jem ­
nić się. ,

Poczem j u i  tylko wyst rząsal iś*  
m y  sobie r ęce  przez  d o b rą  chwilę 
milcząc, a tylko z  w y r a z e m  w  
oczach s i ęg a j ą c y m  od p ierw szego  
za migo tania  palmy z ja łowcem  p r z y ­
w ią z an y m  do w ie r zb y  d u o m a k c l o -  
ro w em i  wstąż eczkami  —  hen aż do 
Rezurekojl ,  a może aż n a w e t  za  j a ­
kieś  święcone,  eute ,  t r a d y c y j n e ,  
sm akołyków pełne, co n a m  obu w  
te j  w z ru s zen ia  chwili  s tanęło  nagle  
w pamięol. . .  Skierha.
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| Franciszek Fuchs i Dynowie w Warszawie Kadra, Herbata, Czekolada, Karmelki, Biszkopty.
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E. MIESZKO/VSKi Mickiewicza 22 K A P E L U S Z E
1 c z a p k i
MĘSKIE

p  ic-  h a b i g
BOK3ALINO f  * i  ,  

1 Inne

TUM DRUGI

2 rytych p m zy ć  politycznych i wąłk.
krzewić  polski i ameryicański pa
tr iotyzm.  S U o y  Zjednoczone  u >a

III

Wyjazd do Ameryki. Pom niki P u -  us tępy  ł a w R i a ł a  Epuwa oi skupa 
askugo i Kościuszki. Charakterystyczne R  >n. B . 'kup Rod*, Polek,  nrodzo-

prtemóu ienia. h  ongres polski. Poziom  
kulturalny emigracji polskiej w A m e ­
ryce. Propaganda militarna.

WyjtoCJis.łem z  K rako wa s t ru ty  
W y je c h a łe m  z Krakowa s t r u t y  

t e i r ,  co ś ię u  nas  dziej*, zmoczony 
pr*cą .  p i san iem  , 8 Drawy Po l ik i f j  '

ny  v- S ara-  h Z *• dc oczom ch, w y ch r - 
«■ my przez  (MSI eg o z k f i  iy  pol­
skich  w Anjftr.yce, został  
I C-rzy.:.ał w i k a r a t  h iekopi  w S.a-  
n e I  l iw is .  Był o p- s rw tz y  w y p a ­
dek powołania Po ia ćą  na  tę god­
ność ej a v ho w a , pomimo'  l ic ruycn

i t y m  szeregiem wrażeń  poi i tycz p a r t a j  polokióh w S' .acach Ż eduo-
nycb,  j ak i c h  dostarczały  rozważania  
n a s z y c h   ̂ dziejów pcrozbmrowyc b ,  
w m y ś  a r i a  się w k o n j u n s t u i y  pc« 
m y ś ln e  dla naszego wyzwolenia,  a 
n i ew y z is f f sn e .  Spieszyłem na kon-  
g i e s  P o ls k i  do W a s h i s g t  nu, r.-a 
n o w e  walki  na  terenie  naeze ,  e m i ­
gracji ,  na  terenie m t  n ieznanym 
My s iałem o tero, źe t r z e o a  zrobić. 
Dilans naszych  sił narodowych,  źe 
l c z n a  polska imigracja  w S anach 
Zjednoczonych j st  jed na  z n ezna- 
nycn  pozyeyj  tego bilansu.  Trzeba  
je j  si ły po ieno jonal ae  zmieizyć ,  tę­
żeli r a w e f  nie można w obec ny ch  
w a ru n k ach  przeobrazić  j e w e n e r g  ę 
Un*t> czną.

czooyen.  S G.piuyżując ze w s zy s i -  
k ieu  i ( lotnosciami  polskienJ ,  z p !e- 
lęonow aniem polskich  na rodowych 
o ł  Sciwi.K. i w S ta nach  Z edm.czo- 
ny t . i , ttnał psychologię  i ideoJogję 
au eryKAńs.ą .  yj mowie swej  wy-
gio zooej na bankiecie pow-edział
n> ę - z y  icnern; :  „J->k!ż to dla uae
bon że poo.ii .kl naszych boha te­
rów st ją w i 8 k: bo gate  ta mieSt 
Siedzący obok mnie a d w o k a t  Ku- 
ł ko w ik i  powie izial  mk „Tu n\ok. 
na i.-siyszyc jaki lo d a  n.*s h-mor, 
że bo ga ty  mkj  n s r  p o i a ł  r ę k ę  n a ­
s z e j  u Di.baterowi".

W p rz ededn iu  k o ngre su  odbyło 
się posiedzenie  s pości  z Eu ro p y  z

żąłem _ za m t i r a l n a g o  an tagon i s t ę  
J j p o n d ,  k tó ra  j e s t  n a t u r a l n ą  a n t a ­
g o n i s t ą  R o s j i "  - ~ ■

W razie wojny S ta nów  Zjedno­
czonych z J a p o n ją  wola łbym pobi ­
eli! Sumów,  niż zmiażdżenia  Japon j l  
Przed w o j i ą  ś w ia to w ą  p ierw sze  
było roożllwern. Jeżeli  p ra gn ie m y  
s s y m i ! . c.i Iu inoS-i  polskiej  w Anie- 
r j c e ,  to winoiś  «y  krzewić p a t r i o ­
ty | n i  a m erykańsk i ,  ale nie polski; 
j e ?  P dla względów n a i o l o w y c h  
pr&gn emy p nw s t rz rm  ć proce? ame-  
ry k ?  h  cji naszych wychodźców  w 
A m er yce ,  to w d mi jmy krzewdó p i -  
t r . .e ty7 u  polski  w ś r ó d  n ch i w y ­
wo ływ ać k r y t y c z n y  s to s u n ek  do 
S ar.-ów Ziednoczoayoh.  Na  t e m  tle 
i s tn ia ła  między mną,  a większością - 
dz ia łaczy polskich w S tanach  z a ­
sadnicza  różnic*. Nie zachwyci ła 
rr. ę A m e r y k a  i w miarę ,  j a k  ją , 
poza-j walem obnos i łem się eto niej 
coraz o bardziej  k ry ty cz n ie  a na ­
w e t  n iechętnie.  Ż^reklamowenie  
Zwiąż  su  Nai  dowego polskiego

f t a  ś w i ę t ?  W i e l k a n o c n e
Sklep p. f. „ C U K R Y  W a R S Z A W S K I E *  własc.  I. J a n k o w ­

ski Miekiewicza 6 —  poleca wy borowi  codziennie świeże 
CUKF.Y firm E. Wedel, P. Fuehs, J a n  F ruz ińsk i ,  Lardolll, F rauboll  i inne. 
KAWA p a lo na  v  n a j le p szy c h  g asan kach  firm T. Jankiewicz i FJu^.on.

C u k i e r n i a  Ssbsstjans Rudnickiego
R ó g  Trockiej i  Wileńskiej.

N a  n a d c h o d z ą c e  ś w i a t a  p o l e c a  t o r t y ,  b a n m k u o ł i e n y ,  m a ­
z u r k i ,  b a b y  i i n n e  c u k i e r n i c z e  w y r o b y .

W i e l k i  w y b ó r  j a j  c z e k o l a d o w y c h  z n i e s p o d z i a n k a m i .

„Bracia Cholem"

wśród A m erykanów  imało p r a k ty e s ' -

Zmiana miejsca  jes-. bardzo waź Ko n e t e  o rg a n i r acy jn y m  k o n gre -  
nyn.  cz ynn ik iem  re s ty tu i  i sił przy  su.  PR. Sulijgowskb Pdłas-ki ii Ma- 
w j  czerpff j iu  przez w zruszenia  i jersKi don:.aguił s ,ę  sui rSieoia  z po- 
pracę .  Doskona łym odpoczynkiem i z ą o k b  b z i t n e n e g o  spraw pol itycz- 
je s t  podróż tnorsj  a w c iepłą i po- n y c r ,  ni rpo^TR •ch bereiem mój re- 
go dną  porę. Sz^ść oni ,  s p ę d z o n \ c n  I-rat. „Spravira R u l sk aw  dobie obec­
n a  pa row cu  „Wilhelm der  Gr: -eseJ, n  j*. „Pi.ii rue y^róci do Warszawy,
od B re a .y  do N*v,-Y;>rka do.tbos ale 
na  muie  wpłynęły.  9 m a ja  p rz eb y ­
łem do e tc łecznego W ashingtonu.  
N a z a j u n z  n as tąp i ło  odsłonięcie po­
m ników  Pu ła w sk ieg o  i K Sciuszki.  
Rzua S ta n ó w  Zjednoczony cn f .u- 
wiał pooiuik Pu ław .sk ieg i ; z a  Jple- 
n iądzo ze brane w Sta nach  Z eduo- 
r z r p y c h  przez Związek Narodowy 
Polski  po 3t a w ’OLo porr.mk ; K o ś ­
ciuszki .  J * t

S ek re ta rz  s t a n u  wojny,  ez yb  mi 
n is t*r  wo jny S aaójw Z eu mc onych 
p rz em aw ia ł  p zad j.-omnii jem. D fi-

p o zo s tam e  w G a b c J ,  więc  Pan u  nic 
nie zrobię,  my będz iemy odpowia­
dać za r e f ś i a t  P; n a “ —  mówił  ze 
łzami  w g i o n e  Sudg ow sk i .  „Jeżeli  
P^na  mogą  u k a r a ć  za to, co będzie 
powieuzmne r a  kong re - ie ,  to cze­
muż Pan tu  przy echai? Z re sz t ą  mo­
że P » n  nie iść n a  k ongre s  i w y t ł u ­
maczyć się przed władzami  r o s y j ­
skiemu, że Pun był tylko na  o i s lo -  
n ęciu p om n ków, .^ale nie na  kon-  
gret. i j ' '  h rzmiała  moja  odpowiedź.  
Abw.  Kułakowski ,  1' o m a s z  Siemie-  
r a az k i  i ju jrzo-parl ś m y  e t ę ś ć  po-

iowiTo w ojsko an  ery kańskie ,  oraz  l i tyczną na kongres ie ,  miałem więc 
polskie organizaoje.  Był to j ed en  z mój  re lera t .
tych m o m en tó w  psychologicznych,  Muezę tu  w par u  s łowach soha- 
k tór e  przypoo-iimiy Pi.isirę S ranom r a e t ^ r y z o w a ć  ó »  kongres .  U iz ą d zs ł  
Zjfcdnoczr nym.  P r z y  sn  ' z e  pocho- go Związek  N a ro dow y Polski  w 
dzeniu 13-go p u nk tu  o Poisce w d e -  Ameryce,  naj liczniejsza organ izacja  
tóaraoj#  V  Iscna dałyby się odai>- polska w  A i eryce.  Jedni  cz ionko 
Wś€ pierwias tk i  g e n e t y c z n a  z wb- v,i0 zarffądu * zWlązkij widzieli  
c h o d e m  związane.  Pol i tyka  j e s t  &«- w i eni r e k la m ę  dla tej  orga- 
t e m  Zyjorowej p E y cu o lo g i i .  J a k  w nizaoji i Srodek wz n .ocm en ia
r.a’urze nic nle ginfe, tak  nie g b  ie Swrg> s t a n ó w . s * a  w orgauizacj f ,
w zbiorowej  psycholog i. W s z y s t k o  inni, j a k  nap rz .  p. T o m asz  Siemie 
to, co pczos>awfe ś, ».i w u cz t  c.ech r a d rk i ,  mi t ł i  ce] narod ow y na  wzglę- 
1 w r ażen iach  Ławt-t g ru p  niewiel- a ^ e .  Sudz b, że kongre sem  zainte-  
klch,  naw et  ro&/.c>.egóInycn jadywig r e s u j ą  się A m ery k an ie  i ś w ia t  ca- 
dusl i  oec. s tanowi  - .iu.a jed^n z }y, i e  PoDka będzie o d b y w r ła  per-  
p ie rw ia s tk ów  ztiiorowej psyohologj! ^odyczne kongre sy .  R ,chow al i  na 
i | rzyczy i  ia się ueg a t j  wi i lub po t n z y l y c i e  na  k o ngre s  n a jw p ly -  
zy ty w o ie - d o  aksz  a ł t o w u n a  z jaw-sk  wowszych pol i tyków polsk ch, nie 
pc li ycz,nych. N a w e t  v\s*,łeK pozor- nr jeo tcwel l  się co do s t anow iska  
nie bez rezultf. tu,  je s t ,  jeżeli  nie Ndcii  w sp rawi#  p<ii*kiej, zaprosili  
zneu ir a i  ZGwraniem, to ( s lab er iem więc  na k ongre s  Balickiego,  Drnow* 
» k tu , j > o zo s ia ją ceg o  z nim w anta-  fe,kiego i . h rel*r#t. f bez ich zg ody
g d n iz m ie

W da ifń  obchodu postał v. vd8 n
i wiedzy oglos ono, jasru s to  ące

. n a  1 0 .ZHOBU d i i enoym .  M.ały być 
przez Z w ą z e k  Nar ,  nowy  P o l e t i  00u^  r d e r r t ó w  w j ęzyku  polsk:m

r> Ir i A t Jd t  f A ł TT i k ,  1 I _   J l .  A _______ I   A —. . . .  4 nn **•oarkie*,  na b t ó i y  z s p r o s z t n .  bj 1 
go ic ie  z Europy;  Mecenas Adolf Su

.referaty dla A m e r y k a n ó w  w języ­
ku angiel kio , ale owe referaty

l .g o v  fikl z  w a sz-wy.  w owe czas y angielskie spodły  z  po rz ą d k u  dzica -  
w y b t n y  członek par ij ,  poli tyki rcal- negę,  bo Ai iierytranie nt# przyszli  
ne.', poseł  .Alek iatider Lis 'Wicz ze m  k o n g r l ś .  B j ło  ty lko  k i l s u  dzien- 
Lwowo, d y r e k to r  o miń r  um czy ujśrar^y. k tórzy dla b iu ra  prasowe- 
inuego ląfueguiet zakładu,  Maje rski  r 0  wzdęli rezolucje wygłoszony ch 
za Lwowa,  b. poseł  «lo psiriamentu refera tów.
- i fd ^ ń s k i e e o  o, Witom ijewi^kł ,  Ko ng res  był  o rg a n iz o w an y  nie- 

w y c a w c i  .N o w ej  Relo r  ny“ p. Mi- u d o m ’e / C z y t a n o  nades łane  refera-  
0  a( b o eo sz y ń sk i ,  jo se i  fcebrewy,  t y f z Któreiil nie za znajomiła  się 
Gut r y  zev. sk ' ,  p rz ebyw ają cy  od lat uprzednio  koa - is ja  z jazdowa.  W  t e n  
.•ilku w GM cji, em igra  o t  z  Któ!e- śp ósob  odczytano naprz.  re fe ra t
s iwa,  adw'. K u łakow sk i  i ja.

Po. eł Aleksander  Lls iewicz  wy- 
nowiedAa* mowę,  k tó ra  b a r J ż o  #tę

dok to ra  Baranowsk ieg o  z W a r s z a ­
wy, należącego do p m j i  ugodow- 
ców, znakomi tego m e d y k a  i głup

podobała Polakom a m e ^ k ;  ńsk im .  t o - a t e g o  pol ityka .  Marnowano  bar-
»C/.y t» seio, czy rzsczywist .Sc — 
wo>&ł Lisiewicz — wiuzę naszych 
bohaterów uczczenie przez przed-
tawicieia naipo  ężn .e j s z -g o  t ads t -

4»a. Wiuaęj tys i ące  n a s z y c h  roda- 
°cOW» ,j°r §5itiizowanyth za  oceanem 
z  my ą o Potaoe, widzę  tu  wo jskę
■olskie

W  Stanach Zjednocz ny<li w  
r.we caasy  istumjg organizacja .

dzo dużo czasu nad czytaniem list 
obecnych,  rozmieszczaniem człon^ 
ków Kongresu do poszczególnych 
t ek cy j .  K ong re s  sp rawiał  Y/rażeoie 
bardzo  częs to  p a r l a m en tu  a u s t ry -  
j&ckiego podczas o b s t ru k c j i .  Nie 
obradowano w niedzielę,  bo A m e ­
rykan ie  u ia . ą  zwycza j  ni# o b r td o  
»»ać w nied: 'o lę  A więc  zdaniem

  aranżerów uongre^u iaxze obrady
Mwaua wojskiem poisPi-n' ,  w Jada* w nieJ-.ielę s p r a w i ły b y  n a  nich złe 
a m u n d u r y  ant«a yczoc,  pua a  l a ł a  wrażenie .  T rzeciego  dnia  k o n g re s u  
f i t ^ c j ę  a r m a t .  Nie b y ł ,  tanu t n i  zm*rno«r.-no Filka godzin n» wy-

d i c h a  m i l i t a r u e ' o ,  a n i t w i  zań woj- oieoikę r: grób W a sh in g to n a .  By-
łowyct : ,  ani  2 *pozrjav>totiia gję z łeua z togo niozadowolony.  Żaiowa-

w edzą  w o jsk o w ą .  ’ | eir  tna rn o w en ia  czasu,  k t ó r y  wi-
Byiam obcy en tuzj eam owi  Li n ienby być uży ty  na  dokładni  j j s z ą  

e o w i c . Ą  bar dz ie j  k r y t y c z n 1* sl.ę <jys,kus; ę , ad refera tami;  nie u w a-  
<dorsząc  do w s z y s t k ' e ę o  oj  mię  żeiem za ; o ż y t e c z n e  krzewienia

p a t r j o t y r m a  a m e r y k i ń s k i e g o .  lde- 
N . bardzie i  e h a r a i  t  ‘j s tyczne  owi k .erownicy Z w iązk u  us iłowal i

ne zn acz -a le  dla t y ch  „polity k i e ­
rów"  pohkich,  k tó rzy  przy w y b o ­
rach sp rueuają  swe wpływy tej  lub 
Gwej p a r t  .i a m e r y k a i u k i e j .

R f fe ra t  p. Sień.jaf£.dzkiego „O 
w /o h o d ź tw ie  polakiem w A m er y ce"  
mis i  j ed y n ie  na  celu zareklamować 
Związek Narodow y PoPtki. Był n a ­
iwny,  gd y  twierdzi ł ,  że Po lacy arae- 
r y k a r s c y  wyw ie ra ją  w p ływ  urno- 
ra l łua iący  na  A m er y k an ó w  przez  
8wó.i ideBiizm, p , ze i aw ia jący  s ę  w 
obchodach narodowych,  w z b u d za j ą ­
cych  peszsnojean.e  w śró d A m e t y -  
ksp.ów. R e t e / a t  rue dawał  ża dn ych  
k o n k r e tn y c h  danych.

Podczas  mego pobytu  w Stan»ch 
Zjed no czun ych byłem na ki lku ts 
kich obchodach,  nu k t ó r y c h  z a p ro ­
szony bu m is t r z  rn.as ta miał  mowę. 
Polskie  g łosy m a j ą  znaczenie  przy 
w y b o ra c h  do gminy miejskiej ,  s tąd  
dygni tarzy  za rz ądu  gminnegc czę ­
s tokroć  pr zychodzą  . n a  z. proszenie  
w y s to s o w an e  ao nich przoz m i e j ­
scowe organizacje  polskie,  i wypo­
w ia d a ją  m owy zwyaie  wed ług  - n a ­
s t ęp u jąceg o  szablonu.  „Polacy są  
nar od em  białej r a sy .  m a j ą  zasług! 
dziejowe,  wydawa l i  wielkich ludsi,  
jak Koss tuszko,  Sienkiewic,  i p ad e -  
ru sk i . i  M id-żejuska*.  B u s in e s sm a n i  
i am erykańscy  nie m a j ą  zrozum ie ­
nia  dla ucz uci a  narodu hi s toryczne­
go. Ob jaw y życia na rodow ego wśród 
wychodcow w S tanach Zjednoczo­
n y c h  w y w o łu j ą  w nich coraz  to 
znaczn ie js zy niepokój,  cz y  S ta n y  
Zjednoczone nic p rz es taną  być k r a ­
jem wyłączn ie  k u b u r y  anglosaskie j .  
Zo r jen towa łem  s ię % tern po ki lku 
t y g o d n iac h  p o by tu  w A mer yce ,  
lecz t«go nie rozu wieli óworeśni  
działacze polscy w R m eryce .  “

W raca ją c  do k o n g re su  polskiego 
w  W a sh io g ton io  m usze  powiedzieć,  
że n a jw a ż m e j s j ą  i na jhardzie j  wz bu­
dza jącą  nam iętności  częścią  kon­
g r e s u  były goaMny poświęcone 
d y s k u s j i  \  pow odu  mego re fera tu .  
„Spra w a  Po lska  w doDie obecne!".

R*f#ra t  mój  daje  s ię s t re śc ić  
przez przytoczenie  postulatów,  jakie  
pos tawi łem po Ukończonym re fe­
racie:

1) Niepodległość pol i tyczna j e s t  
w a ru n k iem  ro zw oju  i b y t u  narodu: 
pozoawieni  niepodległości  s U ju m y  
s ię p ią tym  s t a u e m  A m er y k i  i E u -  
ropy .

2) Rosja  u ja rz m ił a  i dzierży w 
r w e m  pos iadan iu  t r z y  ca w a r t e  na­
szego t e r y t o r j u m  dziejowego,  btąd 
j e 3t g łó w n ym  n a s z y m  a n tagon i s tą .

3) Nu 4-łdne znośne w a ru n k i  lub 
aut on om ję  nie  m ożem y rach ow ać  
przy w&półis'ni«n:u z Rosją,

4) J e R e ś m y  za słabi n a  s a m o ­
dzielne powstanie,  t. j. pow s tan ie  
poócza3 pokoju ,  ale p o w s tan ie  do ­
k o n an e  podcz as  w o jny  zew nę t rz ne j  
R os ja  da. nt ,m wyzwolenia.

5) P rzyłączen ie  części  lub  ca ­
łości z a b o ru  rosy jski ego do Au st r j l  
zapewni iohy  nam  wraz  z Galicją 
rów  aoDgłe s t anowisko  wobec A u s t ”!! 
i Węitier i da łoby nam  niepod­
ległość. .

e) Wgijóiczesne os łabienie  R os j i  
umożl iwia  te  k o m b in a c j ę  pol i tyczną.  
Ant agoni śc i  Rosji  s ą  n a s z y m i  n a ­
t u r a ln y m i  sp rz y m ie r zeń c am i  poli­
tycznym i.

Wszelka  z m ian a  g r a n ic  zaboró w  
zm ni ej sza ją ca  1 dział  ro syj sk i ,  a 
zw ię ksza jąca  a u s t r y j a c k i  n a  n iek o­
r z y ś ć  Rosji  j e s t  dli  nas  pożądaną.

W iaayslaw Studmoki.

D O I  
HANDLOWY

Wilno, Kwia towa 5, i s tn io je  od r. 1846 —  Tel.  3 — 53
j a k o

rea^ezsntant na Wilno i W ild i^ czy zn ę
Ś l ą s k i c h  F a b r y k  T e k t u r  S m o ł o w c o w y e h ,  dawnie j  <3»a$ń&rn i 
NothA ann Sp. f .  o. p. w Katowicach,  p o l e c a  z e  SKładu 1 w p r o s t

z fabryki papy snio łuwcową dachow ą
p le rw sio rzęJ  n^go ^ ł t a n k u  wgz.rgtktch n u m iró w  po c e n a .h  iat)ryciiixvcu.

W Sądzie-
Wielka afera  kryminalni  w Wilu e.

S p raw a  oska rżonych  fu n k c io sa r -  
iuszy  s łużby  śbidcze) k o rn i -. 2 abo- 
lo w śk iag o ,  aspir.  K ie d rzyask iego ,  
t:ost. Sżos»yn« i po ś re dn ika  w ich 
nę d z n e j  robocie  Alps rowic za  w 
d ru g im  d n iu  deb a t  sądowych  p r z y ­
bra ła c h a r a k t e r  więc*] ścisły,  D a ­
j ą c y  ustal ić rodzaj  p rz ed s t ęp s tw n  
1 p .z-jwidzian >j za  nie ka ry .

Sąd, powódz two cywilne,  obrona 
oraz św iad kow ie  s tawi l i  s ię n a  ro z ­
p raw ę  w tak im  j a k  w  dn iu  p i e r ­
w s z y m  komplecie .  Zaczęło s ię ba­
danie  śwmdk ów .  Długie moczące  
badanie  — rozszczepiano lis s«e- 
rep' poszczególnych  faktów,  k tó re  
?.łożvły się na  aa ło k s z t i ł t  sp ra wy.

Używienie do s p ra w y  o p r o w a ­
dzi ły rzeczowo, ścisłe zoznam a  
świadk a mec. E,  Rubinowa,  k tó ry  
odmalował  za razem  całą k rz yw dę  
uczynioDą przez  osk a rżonych  inź. 
Lawinsonowf.  Św iadek  ten  bodaj 
na jw ymowniej  u twierdzi ł  w s z y s t ­
kich o praymomowooSci  ini\  Lswln 
sons ,  1 tóry n*e ty lko ca p o t n d e k  
własnego  in te re su  a i pobu dek 
szczerze  obywaieiwkich zepchnął  
aferę  Zaborowsk iego 1 t o w a r z y s z y  
na  dzis ie jsze  t  i j .  1

Zszn-inia kom.  peł Tołpyhy nio 
nowego do s p ra w y  nie  wniosły.

Pomija jąc  zeznan ia  szeregu  in ­
nych  św iadkó w pomniejszych,  wyps 
d r  nam  się nieco diużt j  z T r z y m s ć  
n ad  zeznaniami  p o d kom isa rz a  B r z e ­
skiego,  k tó re  w ca łoksz ta ł t  rozpra-  

■ wy wprowadzi ły  n iemałe saw ikłanie 
a wśród przepełnionego audytor-  
ju m  wywołały popros tu  s e n a c i e .

Z seznad  ' e g o  św iadka  odnio-ło 
się wrażenie,  iż podkom.  Z il orowski  
był  p ionkiem w r ę k i c h  t uzów  po­
l icyjnych,  k t ó rzy  ter roryzowal i  go 
i zmosiiali  za razem do r o t r a c l a  
nadużyć.  Ś wiadek  mówi cicho, nie­
pewnie i ne r w o w e .  Zdaniem jego 
o obecnej ,  bedąoej  przedmio tem  
r o s p r e w y  aferze musia ł  wiedzieć 
s iedzący dziś w w i ę z > n m  n a  Łu- 
k iszkacn  nas tępca  Z abom wski ego  
kom.  Pawłowicz  1 k o m e n d a n t  pol i­
cji m. Wilna zwolniony ze s ł u ­
żby Tołpyb.o. S r i ade k  chwali  się, 
źe posiada w łasnych  konfidentów,  
p rz y k łó r y c h  pomooy uaa ło  m u  się 
yiedzieć o prawie  każ dem  n a d u ż y ­

ciu w policji i nie j edno z n ich  
wykryć.  W z ię ty  w k -z y ż o w y  ogień 
p v t a ń  sąd u  i ławy obrońców świa-  
dek  plącze się w ze zn an iac h  t nie-  
unPe umot yw i tw sć aut jedneg o  ze 
sw y ch  zarzu tów.  Tłumaczy się, źo 
z p e w n y ch  względów nie  może, 
wre szc ie  źe nie chce.

Na py tan ie  mecenasa  Andrujewa:  
„co spowodowało pana do opusz- 
szenia t a k  miłe.;o s t an ow iska  k o n ­
f identa sw ych  .kolegów i z w ie rzc h ­
ników"  p rz y zn a j e  s ię że to, ze nie 
z r a j d o w a ł  w$ród nich uaoaDia ( 
poparcia,  z r e sz tą  uważał  w s z y s t ­
kich,  aż do na iw y ź szy c h  Bzczehll 
z a  n ieu k ó w  I złodziei .

P rzewo dn iczący uchyla dalsze  
ze zn an ia  świadka,  j a k  rów ni eż  
sk ie row ane pod iego ad r esem  w 
t y m  sans is  p y t a n i a  pbrony.

Po tern, p r z y k re r a  w swe j  tor- 
irie,  zez n an iu  n a s t ę p u j e  k i lka  

lmnie jszej  iwegi  8wjad#ów W ś r ó d  
. t y c h  ś w iadków  s ą  dwie  kobie ty ,  ż y ­

dówki  ze zn a jące  z r a m i e n ia  cyw il ­
nego  pov.0 dzi.wy..

N as tępn ie  w y s t ęp n ie  w chu rak -  
tttrzt. św iaakn  naczelniK w ydz ia łu  
ś e a e s f g o  nadkoin.  Jiir:czW''skl. 
Ś w ia d e k  s twlerd»»t  ż« były n a d u ­
życia  w poucj i.  Sądzone obecnie 
publ icznie j edno z  t ych  p r z e s t ę p s t w  
nabrało  specja lnego rozgłosu nio- 
ty lko w Polsce lecz i Z3gian icą .

Zaborowski ,  zduniem św iad k a . ,  
- t a k  s am o  Jak uprzedDio z e z n a j ą c e ­
go b. Kom. Tolpyhy,  u ia  pos iadał  
kwuli t inacj i  r.a of:ccira pol ieb W ? * 
korzys tyw al l  go s p ry tn ie i s i  — za ­
pewne,  źe wśród ty ch  oaOo z .jagf 
otoczenia,  odwgrał za sad niczą  lo lę— - 
s to jący  poza policją,  » pos iadający 
jednaI t  w śró d niej  s tosunki ,  A 'p e -  
rowicz.  Alperowifez — był z a au i em  
św iad k a  g łó w n y m  inscen iŁ a to r tm  
całej  afery.  T u  nadkoin  J a n c z e w ­
ski  mówi , że policja śiedcaa b. c z ę ­
s to  z m u s z o n a  i e s t  k o rz y s ta ć  z u s ­
ług  c y w im y c h  konf identów.  Alpe>- 
rowicz  też był  pew nego TOdzuju 
konf dentom,  lecz zaliczał się óo- 
ki ttegorj i  b. drogich.  Kiedrzyński  
zda niem ówiadaa  j e s t  b. lekko tuyśi -  
n y m  i lubił  częs to  wypi jać.

StFładek  mówi dużo o t. zw 
Zw iązku  „Bruderfera ło* — k t ó r y  
okazało się z czaeetD, mós pom oc  
biednym złodziejom. Związek teri 7 
c za rem  został  zaare szcowauy ,  a w  
ś iad  za  n im oi fuDkcjonarjubze p o ­
licji, k t ó r z y  u t r z y m y w a l i  % . . im 
kon tak t ,  między ionyroi  k em .  Fa* 
wlowicz.

Nadkom.  J a ń 3zew?ki  j e s t  ś «,iad- 
k iem  obroay.  To też obron*,  z g l i ­
szcza mect-pts  Kul ikowski,  u s d u i e  
t ak  k ierować p y taa ia  aby z m m e j -  
tzy ć  przewlue Z borowskiego.

Fo Kom, J L zeznaw&łj z rym enia 
obrony  k i l s u  funkcjonał  i u szy  poi cji,,. 
k . ó r z y  wydawal i  o Zaborow sk im  
dodatnie  świadectwo,,  jako o swya.'- 
fcol-dze i zwie rzchniku .  Z zn an ia  
funkc.  s łużby śledczej świi dr ów Sa-  
dursk iego ,  Kownackiego,  N i a n i e -  
wsś  iego, Grygie la  i in. pozos taw iamy 
narazie bez kom e n ta r zy .

Po długi  uh t y c h  i uc iąż l iwych 
zezoar iacn przewodniczący  z  -obi* o 
godz. 8  ej dłuższą  p rze rw ę ,  oocz-im 
d-es^iedł do głosu oskarżycie l  p u ­
bl iczny p ro kura to r  Sakowicz .  T r ^ f , 
m owy P. p ro k u r a t o r a  jak  i w  tymże 
dn iu  wygłoszone m o w y  powodów 
cy w iln y ch  mecenasów SmiUga i Sn- 
uoćki oraz j ednego  z ob ro ńcow  mec,  
Czer n ikow a p o d a m y  w n a s t ę p n y m  
numerze .

Na  s k u t e k  sol ida rnego w n iosku  
ła w y  obrońców p rzaw odri cząoy  p.  
Ows ianko  zarządzi ł  o godz.  l l  w ie­
czór  p r z e r w ę  do dnia  dzisiejszego..  
Rozprawa spodziewać s ię należy,  
zakoń czy  s ię dzisiaj w eczorem.  Po- 
ciaątek t rzeciego dnia  ro z p ra w y  
u s t a lo n o  n a  godzinę  12 i pół w po
ludnie.  , ,

bo:.

P I E G I
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W IL Ł N S k A.
—  Ud Administracji.  Doszła do 

nas  •wiadomość, ż® niek tó rzy nasi  
p r e n u m e r a t o r z y  m e  o t r z y m u j ą  n i e ­
dzielnego „D oda tku  I l us t rowanego" .  
P ros imy o na ty c h m ias to w e  z a r e k l a ­
m ow an ie  n s  poczcie,  orsz w A d m i ­
nis t rac j i ,  gdyż  „D oda tek  I lu s t ro w a­
ny* za lą czc m y  do każdego n u m eru  
pła tnego.

—  Komisarz Rz .du na m. W me. 
podaje  do wiadomości  ogólnej,  żc 
w  myśl  U s t e w y  z dn. 18.XiI. 
1919  V. o czas ie p ra cy  w prze ­
myśle i handlu ,  w dniu  5 b. m. 
hs^ndel w sklepach  j e s t  dozwolony 
od goaz. 1 po poi. do 6 wieczo­
rem.

— (p) T i g - r o i / n e  cwicz r.ia ofi- 
c- rów reze rw y .  W r o k u  bieżącym 
ot  cerowie r e z e r w y  urodzeni  w r o ­
k u  1899 i 1900 b|jdą odbywa l i  ć w i ­
czenia  6-cio tyerodnmwe, z»ś uio< 
cueni w r o k u  1891 odb^uą ćw icze ­
nia 8 m  tygodniowe.

Powołanie do oddziałów o f i ce ­
rów  r e ze r w y  nas t ąpi  w  drodze 
im ienn ej  k a r t a m i  powołania.

Oficerowie rezeiwy,  k tórzy  w 
term in ie  oznaczony m w ka rc i e  po­
wołania  nie będ<* mogii s t awić  się 
do oddzia łu  z różnych powodów,  
mogą u zy s k a ć  odroczenie odbycia 
ćwic zeń i w t y m  celu wina  / ł o ­
żyć  odpowtean  e podania  do D.O K. 
wprost  Lub w drodze przez  whsSci- 
we P. K. U.

Bezpośrednio  do D.O K. składa >ą 
podania  o odroczenie  ćwiczeń ofi­
cerowie rezerwy,  k t ó rzy  sa obecnie- 
a) prcf  sorami , z a s tę pcam i  p rc fe jo ­
rów,  docentami ,  adjunkoair l ,  a s y ­
s t en tam i  w yż sz ych zak ładów  n a u ­
kowych;  b) nauczycielami’ szkół  
śnedfiieh ogoluo kszt a łcących  pań 
s twmwych lub u z n a n y ch  za równo­
rz ęd n e  z pańs tw owymi,  s e m in a r  ów 
nauczyc ie l sk ich  i szkół aawo-dp. 
WYth; c) zw ycza jn ym i  s łuch tczam i  
w y ż sz y cn  zsk'aciów p ań s tw o w y c h  
lub p r y w a tn y c h  uzn a n y  n za ró w n o ­
rz ęd n e  z pańsiwoWml i wreszcie c) 
ci k t ó r z y  są  obecnie s łu ch rc /a m i  
kui  sów r u c h u  k o lco w e g o .  Zaś w 
drodze  przez  P. K. U. sk ładają  ofi­
cerów e re ze rwy,  osadnicy kresowi^ 
zawodowi  go podarze rolni i wła 
Seiciele p rz -d s ięb io rs tw  i wy twórn i  
p r z e m y j  wych  o Ile te g o s p o d a r s t ­
w a  roine i przeds ięb io rs twa  p rz e ­
mysłowe p ro w a d zą  osoóiśc e.

Na  ćwiczenia te  oLcer->wie r e ­
zerwy pow itan i  zos taną  w dwuch
terminach.

— (p) Odro z-n a dU p bor-wycn 
1904 rocwnka.  W  wrtąztau. z o a ją  
cym się oaoyć w m»iU i czei wca 
r. b. przegiądeo poborowycn 1904, 
wszys cy  pragnący ot rzym*ć ouru- 
czet la s ł -ż by  woj-k>>wej z ty ułu 
LfcUiśO^ego 'ub  iodzmnego w i . n  
Mezwh-czr e złożyć poaama  do ko- 
missri&lU Rządu ca  cu. Wnno  po­
kój  Nr. 2, przyczem osoby,  nbie-  
gające  się o odroczenia z ty tu łu  
nauko wego mają  ao podania do łą ­
cz yć  zaśwmdi  zeuia udnoscej  w ła­
dzy szkolnej.

Osoby zaś,  s -a ra jące  się o odro­
czenia  sluzby wojskowej  z t y t u łu  
ro cz  n r e g o ,  m a ją  do po d an ia  dołą­
czyć w yc iąg  z ks iąg  Białej ludn >■ 
ści (w zględuie z k s ią g  s tanowych) ,  
za wiera ją cy  caiy sk ład  rudziny p< - 
boi owego ew entualnie  w raz ie  b ra ­
k u  t a k o w y c h  — m e t r y k i  urodze­
nia WBzystKiCh członków rodz iny  
(jasr również  m e t r y k i  śrfierc?) oraz 
z a ś w a d c z e n i e  rządowego leam-za
0 s t an ie  zdrowia  matek mężatek,  o 
ile nie p izek r ccz y ły  60 lat życia, 
u  a tek-wdów,  o ile nłe p rz em oczy ły  
45 łat  źyc.a,  i sióstr ,  k tóre  ukuń- 
czy-y 17 lat  życia a dla jakichś  po­
wodów m e  są zdolne do pracy.

(W Wilnie  rz ą d o w y m i  l e k a r z a ­
mi są; dr .  Ru tkowski  er .  B t ł lewkz
1 u rzęd u ją  w komisar jac ie  
poKÓj Nr .  18).

Mężczyźni  
n y  poborowego,  dla 
s to p n ia  u t r a t y  zdolności ao pracy,  
s t a j ą  do p rz eg ląd u  r a zem  z pobo­
rowymi,

—  (p) Bezrobocie w wojewódz­
twie Wileńskiem. Na azień i  k w ie ­
tn ia  r o k u  bieżącego^ n a  ca łym t e r e ­
nie w o jew ódz tw a wi leńskiego cano- 
towano o g ó h m  2016 oezrobotoych.

W  poszczególnych branżach n a j ­
w iększe  bezrobocie notowano mię ­
dzy meta lowcami— 138 osób- n a s t ę ­
pnie w p rz em yś le  Dudowlanym — 
112 osób; w prz em ysie  s k ó r n y m — 
101; w przemyśle d r z e w n y m —48; w

p r z e m y ś l e  
p r z e m y ś l e  
s k in i— 14; 
i n n y c h .

W po rów nan iu  z dniem 16 m ś r -  
ca r. b. bezrobocie na  terenie  Wi- 
łeńszczyzny wzros ło  o 1C9 osób.

—  (p) Nowe ins trukc je w sprawia 
Z F S ł a ó w  dla Dczrobotnych inteligent. 
Za rząd  obwodowego iu n d u s z u  bez­
robocia o t rzymał  nowe in s t ru kc jo  
u p ra w niaj ące  go do dalszego tvy- 
dawarna bez robotnym  pracown ikom  
u m y s ło w y m  Jednorazowych poży­
czek bezprocentowych jakoteż z a ­
s i łków bezzwrotnych.

P r z e p i s y  te p rz ew idu ją  w y p ł a ­
canie zas i łków i poJ yez ek  bezro - '  
botnyrn  pra cownikom  u m ys łow ym  
bez różnicy pici, k ló rzy  ukończyl i  
18 la t  życia, a k tó ry ch  stosuneK 
p ra cy  zes ła ł  ro zw iązan y  nie w c ześ ­
niej  j a k  Hi g ru dn ia  1922 r. 1 obec ­
nie nie pos iadają  żadny ch  docho­
dów s ta łych lub do ry w c zy ch  ani 
m a j ą t k u  — p rzyczem  jeśli  os ta tn i  
za ro bek  nie p rzek ra cza ł  500 z ł o \  
miesięcznie.

■Wysokość potyczki  j e s t  r>s.stę- 
pująca;  1) dla sam otneg o  —  45 zł.; 
2) dia o b a r c z o n e g o  r o a z i n ą  od 1 do 
2os.— 65 zł; ?) obarcz  nego od 3 do  
5 osób — 85  zł.; 4) ob eT cz o n eg o  
r o d z i n ą  powyż ej  5 osób —  100 zł. 
Za. rodzinę uważa s ię ż o n ę  nieza* 
robku jącą  ( w z g lę d n ie —  męża),  dz ie­
ci, pas ierbów i r o d z e ń e t w o  do lat  15 
oraz ro dz iców niezdolnych do pracy.

p i e r w s z e ń s tw o  w o t r zy m y w a n iu  
zapomóg i pożyczek m a ją  bezrobot ­
ni p racowni cy  umysłowi ,  za roj ę  
s t ro w a c l  w P a ń s t w o w y m  Urzędzie  
P o ś re d n ic tw a  P r a c y

— Podręcznik'  religji w języku 
balorjski i r. .  W a rs za w s k i  sy nod  p r a ­
wosławny postanowił  wydać podrę 
czoiki  rebg i jno  i książki do nabo­
żeńs tw a  w j ęzyka ch :  białoruskim,  
uk ra ińsk-m,  polskim,  czesk im i ro« 
s y j s k  m.

—  Posiedzenie Wileńsko Trockie­
go Wydziału powiatowego. Na od b y ­
tem w dniu  3 bin. pos iedzen iu  u- 
e taiono na  27 Kwietnia z jazd s e j ­
m ik u  powia towego  w celu z a t w i e r ­
dzeni* . p r a w o / d a n i a  rocznego i u- 
z u c e ł a  enia pre l iminarza  bndźeto- 
•wpsro. Następnie  u e n w a b n o  założyć 
w Bi.kiszkcich na  fermie  do św iad ­
czalne szitółitę owocową.

Wydano pozwoieme p. Brenssit-j-  
now rj  na  urządzen ie  pas ieki  w B i -  
kiszKach r.a p rz e i i ąg  3 la t  i w 
końcu rozpat rzono sze reg  drobn yc h  
spuaw,  (iotyczącyoh opieki  spo­
łecznej .

— U )  Sprawa tea t ru  obj zdow.g ?.
p; s ieazeri'U komis j i  polskiego 

t ea t r u  ohjazdowego,  odoytem  w dii. 
3 b. rn. uchwalono z san g aźo ^ i j e  si­
ły a r ty s t y c z  e w l o s c i  15 osób,

Repei'ut ir teatr.,  ma hyć  s ta ły ,  
t ł a d a j ą i y  s ,^  z  k i l s u U d s t u  aztUA 

t atral. iych.
Przed*U wien a t ea t ru  odbywać

Rządu

członkowie rodai- 
s twierdzenia

się u.aj  ̂ w miejscom oś ,aeh p u ł . 
zonych za al i  od solel  — gdy1 
d ió g  k i ł o w y c h  bę lift zad .w a ,  .ia 
jąey,  ua too i i a- t  w CZasie g d y  jtu 
m uuikac  a  kołowa b jd z i e  u t iuda io -  
n ą —prz edstaw .on ,a  ms ja  B'ę odby­
wać w m iej sco w os j i ach  położcnych 
p r / y  kolei.

— (g) S t rz lnica. O. icerski  k lub 
żołijitrsRi O Kul i  seac ia  wi leńska  
za mie rza  urządz ić  s trze ln  cę z bro­
ni  mało-Kaiibrowej,  mi oo s r u  spor- 
toweni 1 p.p. Leg.  (góry B;,uli.i 
łoWe).

W  zw ąz ku  z tem klub wysto- 
s o w -1 oo odnośnych w lud/, podanie 
v/ tej  Sprawie.

— Zjaztf T. N. S, W. W d .. 18 i 
19 kwie tn ia  r. b. odbędzie się w 
Wilnie doroczne walne zg r  imadze 
nie cz łonków T s twa Nauczycie li  
t / k ó ;  śreuDicn i wyższycn (T.N.S.W').

Z«rzątl  wi leńskiego Koła T.N.S. 
W. zw raca  się do s w y c h  członkow 
i ogółu  nauczycie l s tw a z gorą cą  
pr oś oą  o zaaeKlarowan,e pokoi i 
łóżek z pościelą dia przy je żdża ją ­
cych delegatów i gości na 1 — 3 no ­
ce z l7 na  18 i 18 na 19 i ewent .  
z 19 n a  20  kwietnia.

Zgłoszenia p r z y jm u je  zarząd wi ­
leńskiego R o ł a T . N . S W .  (gimn.  im. 
j .  Lelewelu.  Mickiewicza 38) co­
dziennie od godz. 10— 12 za wy la­
tk iem  11, 12 i 19 b. ni.

—  Oiiozyt n i  Anto.oiu. W  n i e ­
dzielę o m a  5 b. m. o godz.  6 i pól 
wlecz, w dom u lud. P. M. Sak.  na  
AntOkolu tAntokol sku  44) odbędzie 
się odczyt  p. t. „Znaczenie m orz a  
dia Polski*,  k tó ry  wygL-si p. Tad. 
Turkow sk i .  P re lekc ja  urozmaicon a 
Dęaz'e poaazam i  świet lnemi .  Wśtęp  
wolny.

— Zarząd Męskiego Koła Eucha­
rystycznego w Alinie przyp omina 
Bwoiui członkom,  i )  dziś w n i e ­
dzielę m a  odoy ć s ię kolejna ad o ra ­

cji; P rz e n a j św ię t szeg o  S a k ra m e n tu  
w kościele św. K a ta rzyny .  W o te o  
czego u p ra sza  się cz łonków zapi  
s m y c h  na określona godziny s ta-  
wUÓ punktualnie .

— Konutet „Chleb dzieciom3. 
Dziś unia  5 kwietnia  r. b. t. j. w 
niedzielą o godz.  l ej w poł. w Sa­
li Miejsr ie j  z e b r a n e  sp ra w o zd aw ­
cze za ca ły / o n  działalności.

Wejśc ie  wolne dla wszystkich  
pła tn ików aa okazaniem kwitu.

— R zy m —W P cz n e  Mlaste. D r u ­
gi o d cz y t  pod pow yższym ty tu łe m  
wygłos i w niedzielę 5 go kwie tn ia  
ks.  prof. dr. L eon  Pucia ta ,  w San 
SniŁdeckich USB.  Odczyt  ten,  po­
święcony Rzymowi ch rześci j ańskie­
mu,  i l u s t ro w an y  będzie debremi  
p rz ez roczami  (nie zaś  pocz tówkami 
j a k  w ub.  czwar tek) .  Począ tek  o
0 godz. 7-ej wiec?.  Ceny miejsc:
1 zł., dia mł, 5o gr.

Z MAGISTRATU.

— (p) Posiedzenie miejskiej ko- 
m sjl de sp raw technicznych i ro z­
budowy. Na  posiedzeniu odbytem  
w  dniu  3 łV 25 r. uchwalono  dać 
zamówienie  szwedzkiej  i irrale „Er i-  
b s o n “ j-ma kable,  t r an s f o rm a to r y  i 
deakę rozdzie lną  r,a ogolną sum ę  
około 200.000 z!,

Przeds tawici e lami  firmy „Er ik-  
srm“ byli pp. inż. L i p i ń !Ki i iaż.  
Niewiadomski .

N a s t ę p n ie  w związku  z konsu l ­
t a c j ą  t echniczną za p ro jek tow ano  
przeprowadzić  sieć e lekt ryozuą n>. 
Wi lna  na  p r ą d  zmienny,  oraz 
uchwalono zakupien ie  nowej  t u r ­
biny

— (p) Zspomogi. Mag is t ra t  w y a ­
sygno wał  k u ch n i  T o w a rzy s tw a  Ro­
s yj sk ie go zapomogi  z sumie  3 0 0  
złotych

— (p) Sprawozdania z rzeźni. De­
leg at  Rządu  polecił m ag i s t r a to w i  
w i leńsk iemu n a d s y h n i e  do mini- 
s t e r j u m  s p ra w  w ew nę t rz nyc h  t y ­
godniowych spr.awozdsń z rzeźui 
miejskiej  i s t a d  koa t io in e j  mięsa.

—  <p) Poranni muzy-zne. D- two 
jednego ze s t io jonowanyci i  w 
Wilnie pułków legjouo wy oh z w ró ­
ciło się do m a g i s t r a t u  z prośbą  o 
udzielenie ogrodu p o - B e r n a r d y ń ­
skiego na  urządzanie  poranków m u ­
zycznych o rk i e s t ry  tego pułku.

TEAsR 1 KUtffKA
— Wczorajsza pramjóra w „Lutni*

W y s taw io n a  wczors j  w T ea t rz e  
}’cdakiiu p rz y  współudzia le  w y b i t ­
nego a r t y s t y  p. A.eii .sandra Z lwe- 
rowicza  p re m ie ra  m. no wsze j  s z t u ­
ki S .i tunA Żeromskiego,  m ów iąc
kpópko, w y p a i ł a  iodpooujfi.cb. Re­
cenzję  z p re m je ry  „Uciekia mi 
przepióreczka* zamieśc imy w n a ­
s t ęp n y m  u m e rz e—ograniczając się 
n o r a z i o  na n i n i e i s z e i  w z c i i a o c e .

„Uciekł* mi przep oreozka". Tea ir  
PoiSkl puwtaraa dziś wczorajszą p. smjerę 
najuuwszej sztuki s. Żero.-nak-e^o „Uciekła 
mi przepióreozna*.Sztuka p os iada jąca  ide- 
olo^ję społeczną, szczurze polską, za mie 
nli"»ąipLwie, obok przedwojeuue^j „Wese­
la " — Wysplauaklego, miejsce epokowe w 
lus torji  l i te ra tu ry  pow inm-j, budującej 
s ę  Po] -ki ulopodleiziej. U-va,i;> naszej pub­
liczności sku, lona je s t  zai'C vQo »a zoako- 
m l i jm  gościu A Zelwerowiczu, od tw arza­
jącym  r dę profesora u u i* e r sy lo tu  Prz- łą-  
cklego, ja k  i na samej mezm ornie c ieka­
wej sztuce. A Zelwerowicz w ystąp i u nas 
jeszcze trzy razy

— Popoluar iowke szkolna Dziś 00 raz 
ostatn i w sezouie g ran ą  będzie w Teatrze 
Polskim o g. 4-ej pp przeróbka z powieści 
Sienkiewicza p t. „Ogniem i m eczein*. 
Ceny najniższa.

— Pożegna* iy występ Lucyny Mossal, 
Jako popolu .01 wka Zu»kunuta a r ty s tk a  L u­
cyna  Messal oziś wieczurem wyjeżdża do 
W arszawy; uproszona dyrekcję zdecydow a­
ła  Się raz jeszcze wys.ąpifc w swej znako­
mitej k re a c d —operetce „Ostatcl walc" — 
S trau ssa  d ,iś  o / .  3 m 30 pp. Ceny znuone.

— Z opery. Dziś o g 8 ej w opora 
narodowa „H d n a " — Moniuszki, k tó rą  w tym 
sezonie dyrekcja  dale po ,»z  diugi.

—■ Don-Juan CluCka Ju tro  T eatr  Wiel­
ki daje  po raz drugi wieczór bale ,ow y, na  
k tórym  pubbczm śó u jrzy  „D cn-Juanp"

Koncert religijny w Teat-Ze ,/ie klm. 
W  środę d. 8 k w ie tn a  u ałfd Wielką ś ro ­
dę) zespół nasz  operowy wspólnie z powię­
kszoną ork iestrą  te a t ra ln a  wystopi z kem 
certaic religijnym. J f k o  soliści w ystępu ją ,  
pp. Bedlewicz. Krugł wskl, .^erkowlcz, Po­
piel, Krużauka, ż a m o rs -a ,  Korsak Targow­
ska  i Pastówna. Ceny zniżone.

— Porań:k piuśnl poozji, I taóM. W 
drugie Swieto Wiolkii juucy odoędzio Się w 
Teatrze Poiskim wielki poranek z udziałem 
a r ty s tó w  dram atycznych  z pp. Grabow&ną 
i Godlewskim na cielą, oraz z rakom itego  
zespołu baletowego Jana  Cieplińskiego 1 
znanych  śpiewaczek.

— koncert B. Hunermana B onisław 
Hubsrman, znakom ity  skrzypek o sław ie  
wszechśw.atowej, w ystąp i w W in ie  w Te­
atrze Polskim ta z  joden_ w poniedziatek 13 
kwietnia o g. 8  Oj w. W programie; B ee t t  
hoy^n, Chopin, irendelsohri 1 Czajkowski.
ihety  już są  do nabyc ia  w kasie zam a­

wiać. (T ea tr  Polski) l i — 1 i 3 —9 w.

N atom iast  w Heljosie da je  p a rę  godzin 
bardzo miłej rozrywki w;, b o rna  komedja 
w itd "ńska  .Wyrafinowana kusiclelka".

Bez gw iazd—ale z berdzo ł tdnem i ko­
bietami, z dowcipną fabułą, i żywą a k c lą .
A przedewszystkiem gr&na bardzo subte ln  e, 
bardzo wytrawnie, lozkosznie Itimika pań i 
panów pierwszorzędna. Napisów jaknajmniej, 
wszystko polega n a  ekspresu]! mimiki 1 
gestu

W yjątkowo uda tay ,  dobrze zrobiony, z 
wielką pnecyzją wykonany film.

Ą ram ls .

Z CAŁH POLSKI
—• Dar dla Str.fina Żeromskiego

J a k  się dowiadu jem y,  z in ic j a tyw y 
wojewody pomorskiego p. W a ch o ­
wiaka ,  pow sta ł  pm te renie  Pomorza  
specja lny  komite t ,  k tór ego  zadan iem 
będzie zg rom adz ić  f u n d u sz  na  k u ­
pno małego m a ją tk u ,  k tó r y  byłby  
U ^ z  łączony,  j a s o  dar  dla Stofaua 
Żeromrkiego.

— P e  żar lasów Stanis ława hr. 
PotocKiego. D ow iadu je m y  się, że w 
ubiegłą  sobotę vrybucht  pożar lasów, 
s tanow iących  własność  S t a n i s ława 
h r . Potockiego,  z n a jd u j ą c y c h  się. w 
miejscowości  K o m ań c /a  po w ia tu  
sanockiego (woj. lwowsicie), Pożar  
7. sza louą szybk oś c ią  za ją ł  og^omuą 
przes t rzeń,  w y n o szącą  100 m orgów  
lasu. N a ty ch m ias t  po zaa la rm o w a­
niu wyruszyho na  pomoc ki ika korn- 
panj i  2 pu łku s t r ze lców podha lań ­
skich.  SiKody,  j ak ie  wyrządzi ł  po 
żar, t ru dno  na r?zie  obliczyć.

— Ulg! dla pielgrzymów w Rzymie. 
M. S. Z. podaje do wiadomośoi  osób 
z a in k ^ aaow an ych , że p o se ls tw o  R 
P. w Rzym ie  w  celu p oczyn ien ia  
u ła twień dla ob y w a te l i  polskich ,  
ud a ją cy ch  s ię  w  roku b ieżącym  do 
R syniu  na  uroczys tości  ju b ileu szo ­
we, u zy sk a ło  od Ben ku  „Santo  Spi- 
rito* w  Rzymie zobow iązan ie  p i ­
sem ne. że L i n k  ten Dędzie u s k u ­
teczn ia ł w y m ia n ę  złocych polsk ich  
na liry nie w ed łu g  fcurtu g ie łd  w ło ­
sk ich , l e c z  w ed łu g  kursu  g ie łd y  
w a r s z a w s i ie j j  k tó ry  je s t  k o rzy s t­
n ie jszy  dla ki i jentów B anku .

N a  zasadzie  p ow y ższeg o  p o d ró ż­
ni z P ojskI, u s k u te c z n ia ją c y  tran-  
za k cje  w y m ien n e  w oznaczonym  
Bauku, unikną s tra t  p ien iężnych  
p rzy  w y m ia n ie ,  na jak ie  d o t y c h ­
czas byli narażeni.

NAbESŁANE.

— Podziękowania. N in ie js ze m 
sk ład am  podziękowanie  p. m ecena ­
sowi Mieczysławowi En glowi  za 
jego pełną  oddania pracę  j ak o  a d ­
w o k a ta  przy p rz ep ro w adzen iu  m o ­
jej sp ra w y .

Z poważaniem
Se. WrodawsJci.

Z e  s p 03» t i i .
— Nowy s h ł i d  z s r z ą d j  T-wa 

Cy Lstów W  dniu ^2  m a rc a  r .  0 . 
na  wolnem zebranłu  T-wa u k o n s t y ­
tuow a ł  s łę  nowy za rz ąd  w n as tęp u ją ­
cy m suładzie:  prezes B i iorsk i  S t a  
n is ław h^adiowiac,  wice prezes  K u ­
lesza  E d w a r d  i n ż y l e r ,  sek re ta rz  
Salmonowloz I l^nryj ;  buchal ter,  
sHarboik  Wnrouo Antoni  urzędnik ,  
kapitanowie;  Moroz Bro łsław haud- 
Ifiw ec 1 A ó i a  l o w ic /  Pt-liks u r / ę  j- 
nur, z a s tę p ca  k i p i t a n a  B lul J - r z y  
harmloiśiec, go .pod. ir? F s n u n  A l e k ­
sande r  hnadiowiec ,  komis i*  r e w i ­
zyjna;  Zocharowscz Michał, Audru -  
łtowicz Wa cła w,  Sztrall  J a u  i P ta -  
sz yńsk i  Z j g m u u t .

Ze św ia ta ,

W KINACH.

Bardzo rzooz możliwa, ża pod Inną 
gdzieś nazwą przechodził przez e t r a n  oh .-az 
i utytułowany: „Skarby  uesarza Gblug CAtn- 
da" a pokazywany obecnie w P iceadylłi ,  z 
Derl-Holm w roli głównej.

Okrutnie skom plikowana „iM ektywna* 
hls to -ja ,dz ie jąca  się wapuleziśule. Nie należy 
do naje ,oK„wazycb i najlepiej g raoyeb-

— Zbroja Dziewicy Orlean *;!«?] 
Im tacją .  Przed ki lku  di : . tmi  w L u .  
dyoie wśród s t a reg o  żs lazs,  znnle- 
ziouo miecz 1 pancerz  Dziewicy 
0  leańskiej .  Oóecuia londyńsk i  
„Star* donosi,  że ta  r z e k o m a  zb ro ja  
J o an n y  D 'A rc  j e s t  ty lko  imitac ją.  
Pancerz  został  w r. 1S97 zrobiony 
w w arsz t a t a c h  znanego  wiedeńsk ie­
go płatnerza ,  k t ó r y  masowo  fa b ry ­
kow ał  imi tac je  s t a ry c n  broni. P rz ed ­
mio ty  te szły z ręki  do rek», odku- 
powanb za wielkie sumy,  aż w r e s z ­
cie znalazły się w pos iadaniu  n i e j a ­
kiego Kegniera de Bourbon,  k tó ry  
podawał się za cz łonka dynas t j ;  
B m r b o n ó w  i twierdzi ł ,  że m a  p ra ­
wo do t ronu  f r ancuskiego.

W 1921 r. w ys taw ion o miecz i 
panc erz  w k a ted rze  W e s tm fu s t e ru  
w t em  błędnem mniemaniu ,  s  cho­
dzi o r< 1 kwie po święte j  Joannie .  
Dopiero pewier  h»od!arz  w y k a za ł  
omyłkę  i zakupił  zbroje za  d w a  i pół 
tu n ta  i zn o w u  przechodz i ły  one od 
j r i n e g o  h and la rza  do drugiego ,  aż 
wreszcie  dos ta ły  s ię w posiadanie  
jakieg03 i n ty k w ar ju sz a ,  k t ó r y  s ą ­
dził, że udało m u  s ię n a b y ć  niezwy­
kle cenne pam ią tk i .  Obecnie  „Star* 
oolewa go z im ną  wodą,  p r z y t a c z a ­
j ą c  n a  swoich szpaltaoh hi s tor i ę  
r z o kom ych  re l ikwi j ,  dodając ,  że 
pancerz  j e s t  w iedeńsk im  f a b r y k a ­
tem,  a miecz pochodzi  z r e k w i z y ­
to rn i  pew neg o  pa rys k ie go t ea t ru .

— Ml zwykły jubileusz. P rz ed
s ąd em  ber l ińskim s tanęła  w ty c h  
d r i s c h  rrtiszwykła przes tępczyni ,  
A n n a  Hotif, k tó rą  sędzia  powitał  
osobliwą przemową przed rozprawą,  
a mier.owicie zaznaczył ,  że wita w 
niej  osobl iwą jubilatkę ,  gdyż  H. 
s tanęła  tego dnia  po ra z  setny! w 
sw em  życiu  przed sądem.

W y r a źn ie  99 ra zy  była ona pot. 
czas  sw ego  5u-Ietniego życia w 
konfl ikcie zw s z y s t k i e m i  pr aw ie  ps-  
iagL‘afami kod eksu k a rnego  ' T y m  
razem  sprawa toczyła się o paser  ■ 
s tw o  s k r a d z  onych  częśoł a u to m o ­
bilowych; Wyrok skaz ał  j ą  na 2 dni  
więzienia,  O sk a r żcn a  t en  ee tn y  w y ­
rok  spada jący  na  jej os iwiałą g ło­
wę  p rzy ję ł a  z pokorą  i filozoficznym 
spokojem.  Z w estchn ien iem robi  
uwagę;  se tny  wyrok! j a k  t e n  czas  
leci!...

—  Chyba Bujwiększe honorarium
na świecie. Glorja S w ao so n  prolon­
gowała  swój k o n t r a k t  z w y tw ó rn ią  
„ P t m o u s  Player s*  n a  jeden rok 1 
powodu ohoroby.  Nadmienić t u  na  
leży, że h o n o ra r ju m  jej  wynosi. . ,  
I 82.000  fun tów angielskich ,  podczas 
g d y  p e n s j a  p r e m je r a  angielskRgc 
wynosi  5 .000  fun tów rocznie.  N e  
każdy  j e s t  choć małą cząs tką  Glorji...

— Nowy minerAł. W kopalni  a- 
merykańsKiej  Tintio S t a n d a r t  w 
s tan ie  Ucah w yk ry to  w czas ie po­
głębiania  s zybó w nowy minera ł ,  
k tó r y  przy  biiżizem zbadaniu oka­
zał  się bogatą  rudą sreb ra .  Minera ł 
t e n  n az w a n y  przez C, A. Scheinppa,  
k t ó i y  go anaDzował,  a rgbn to- jaro-  
sy tem .  p rz eds taw ia  łuski  żółte, św ie ­
cące,  z ogólnego w y g lą d u  podobne 
ao  łu szczy k u  (miki), w ys t ę p u ją c e  w  
ska łach  w postac i  c ienkich w a r s t e ­
we k  łub ku l i s tych  skupień.  Z  anu- 
l izy chemicznej  wynika,  że j e s t  to 
zw iązek  s r e b ra  i żoldza.

Po w s ta ł  on p rawdopodobnie  w 
ten  oposób, ze w y s t ę p u j ą c y  w p r z y ­
rodzie s ia rc zek s r e b ra  u ieg a  roz« 
p u s z c ze n iu  w roz tw orze  zasadni ­
czego s iarczanu  żelaza, a r a s t ę p n ie  
w ykrys ta l izow an iu  z tegoż r o z tw o ­
ru .  Byłby to za tom  minera ł  o w tó r-  
n e m  powtsan iu .

P o d  wzgiędem ekonom icz nym  
p rz eds taw ia  się pr ocentowa zawar  
to ść  s r e b r a  w  t y m  m inera le  wcale  
ko rz ys tn ie ,  tak ,  że rozpoczęto już 
odbud ow ę j egc  z ł^ iy  i tech n iczną  
przeróbki jwytapianlaczystcigosrobra .

— Czem się zajmuie D&selatwo 
sowieckie w Paryżu.  P ra sa  p a r y s k a  
wskazuje,  że w os ta tn ich  czasrcb  
w otocz* ulu Kras ina  zjawi ło  się kil­
ku no w ych  osobników,  k tó rzy  m a ją  
uzupełnić  ; personel  przedstawic ie l ­
s tw a  sowieckiego w Pa ry żu .  P r z e ­
d ew sz y s tk ie m  w\ęc do składu  po­
se ls twa sowieckiego pr zyby ło  2 
n iemieck ich  oficerów sz t a b u  g e n e ­
ra lnego w c h a rak t e r ze  w y w iad ó w  
ców. To w arzyszy ł  im nie jaki  Sirno- 
nowicz,  były  sek r e t a r z  Rasput ina ,  
k t ó i y  był  znany jako no to ry cz ny  
szp ieg  nłemieck. ,  P ró cz  tegc w rol i  
jed neg o  z urzędn ików p rz ed s t aw i ­
e ń  Is twa sowieckiego f igu ruje  - OĆ 
n i ed aw n a  niejaki  A w a m o w ,  jako 
za s tę pca  prze  i s tnwicieła h an d lo w e ­
go, jes t  "to Bułgar ,  oficer s z t a b u  
ge- .er r  tiego, k ó"y w randze pod 
puł iownik i ł  pouczas  w o jn y  i e p ‘6- 
z s n U w a ł  s z t ab  bulgi-rsks przy głów 
Lej kw a te rze  n iemieckiej  a n a s t ę p ­
nie b-ał  ud / ia ł  w p e r t r a k t a c j a c h  
w Brześciu Li tewskim.

—  Pomai* polaki w Bisiylji.  D r i a  
15 lutego odsłonioco w Ku ry tybie  
pomnik  „Siewcy*,  of*'  o . / a u y  rzą-  
d wi brazyl i j sk ieinu przez wycnodź-  
ców polskich dla u p anue in ieu ja  s e t ­
nej  rocznicy niepodległości  Brazylji .

P . m n i k  p rz ed s taw ia  p i l sk iego  
roi  iita rzucającego  z iarac  w z.c- 
m .ę  brazyl i j ską  i j‘es t  az efeL n a ­
szego rouak8,  a r ty s ty  r zeźbia i za  
J a n a  2»k».

MunicypalDość K u ry ty b y  ofiaro­
w ała  pod pom nik jed en  z najpięk­
n ie j sz y c h  p laców  m iejsk ich , n a p i ę ­
ci wko g m a ch u  parlam entu padań­
s k i e g o .

— Wypraw a przeciwko w .kom
Z ftygł donoszą ,  że nap i d y  wi ikow 
na  konie  i byd ł )  w o s t a t n i m  czas ie 
t a k  bardzo wzros ły ,  iż sowiecki  ko ­
m is a r i a t  dla ro ln ic tw a  nostanowił  
p rz eds ięw z ią ć  zorgan izowa ną w y ­
p r a w ę  p rzec iw k o  wilkom. Według 
s t a t y s t y k i  urzęduwej ,  s t r a t y  w y ­
r z ąd zo n e  przez wilki  w kom ach  i 
bydło  wynosi ły  w os ta tn ich  t y g o d ­
niach 52 600 koni,  50,250 k ró w  l 
25000 sz tuk  innego bydia;  r z eczy ­
wis te  s t r a t y  p rz e d s t aw ia j ą  się p r a ­
wdopodobnie znacnie groźniej .  Rząd 
rosyj sk i  pos tanowił  użyć pomocy 
wojiskś, k tór eby  walczyło z wilka* 
m za pom ocą  s t ry chn iny .  Ruzai.em 
wy z nae ry ły  władze sowieckie  n a -  
grudtj za  każdego w.lkś, ubi t ego  
p^zez osoby p ry w a tn e .

R ed ak to r
Stanisław  M atłieuńet.
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Poleca na  zbliża 9'"} święta maszynki szwedzkie do mię-' 
s j , lodów, migdali a, młynki do kawy, primusy i; 
inne; wszelkiego rodzaju formy do ciasta, babek 1 to r tó w  
duż wybór i m y r i  kuchennych emaljowaoych 1 alumfnjo-1 
wycb. Ocrócz tego: noże, widelce, łyżki, łyżeczki, nożyczki,1 
scyzory I, przyrządy ao goleaia, noże kuchenne, oraz narzę 

dzia ogrodnicze 1 rzemieślnicze.

Uwaga I H  U w a g a ! !  i

„K3ZIIB1ERZ R t J T K 0 W S K I “
WIELKA 64 obok kościoła Św. Kazimierza WIELKA 64 

Po*wiadanuia S z .  K l i j e a t e l ę ,  że z p o w o d u  l i k w i -  j 
d ao j i  „T . /H .  K. R u t k o w s k i  J .  K a lfa  i S  k a*  i z 
p r z e j ś o i e m  r ,a  w ł a s n o ś ć  m o j ą  p o d  f i r m ą  „ K a z i m i e r z 5 
R u t k o w s k i " ,  e o n y  n a  w s z y s t k i e  m a t e r i a ^ ,  j a k  naó  
s u k n i e  t a k  i n a  b ł t w a t n e  z n i ż o n e  o d  10 — 15%. On! 
Ugjo d o  1 5 - " o  k w i e t n i a  r .  b. w y p r z e d a ż  n i e k t ó r y c h  
m a t e r i a ł ó w  po c e n a c h  n i ż e j  k o n k u r e n c y j n y c h  
SPRZEDAŻ NA Ra TY SPRZEDAŻ NA RśTY

Proszę się przekonać

H a j t a ń s z ©  & r s a } j r i  

największy wybór
os ta tn ich  modeli  wiedeńskich:

kDstjumk:, paSta, su­
kienki, fa tuszki, obu­
wie, bielona, czapeczki,
p o ń C Z O e h y ,  skarpetki, t ry ­

kotaże, s& dały
i w y p r a w y  dia c ieniowiąt

t y l k o  w  m a g a z y n i e  u b i o r ó w  d z i e c i ę c y c h

nKONiCSJRENCJA
Wilno, ul Niemiecka 21, wejście od 

ulicy, 2 -g,o piętro,
W sobotę msgtzyn ozynny od godz 4 -ej pop.

D o m  HayacElotfjy

F.ffilEilKOttlEKI
Sp. z ogr, odp.

ODDZIAŁ w WILNIE ul. Mickiewicza 23
T E L E F O N  2 — 99

O s i a ł  m e b l o w i " ?

WjELK l WYBÓR MEBLI do m ie s z k a ń  i t ;  p. od 
nrjskromn fjszych do nrjwyicwlntn ejszych Biurowa 
j e b l -  ; m« " v k a r r k «  on oenech f ab rycz ny ch .  U M E­

BLOWANIE i U R ZĄ D ZE N IE :  I n s t y m c y j ,  Biur,  
In t ernatów.  Oferty i k o s z t o r j s y  na żądanie.

PoD'eważ wszelkie defekty ,  jak ie  m o ^ ą  pows tać  w 
meblach z winy m a t e r i a łu  lub wykonania ,  uwidacz­
niają się n a j p ó ź i i e j  w c i ^ u  1 roku ,  odpowiadamy 
przez teD ckre8 czasu  za kup ione  u  naa meble,

□ z i a ł  m a r iy t ł£ ]k tu p (iw ^ :
Wielki w ; bór  m a te r ia łó w  k ra jo w y c h  I zagran ic?  
nych.  wełnianych,  bawełn ianych ,  białych i an taz y j  

nych  i j edwabn ych .
UBRftNIA i P A L T A  WIOSENNE,  GOTO WE i NA 

ZAMÓWIENIE 
Sp<5łćz;eIn;om, Koopera tywom oraz S to w arz yszen iom  

ulgowe waru nk i  
J rzy  regulacj i  g o t ó w k ą  k a s a  odlicza od w szy s tk i ch  

cen 7 proc .  rnoatu,

riaoazyn obecna- czynny Jest bez przerwy obiadowej, to! 
je st otwarty od §, 9 tano do g. 7 w.

TANIOŚĆ! „ P O L B U T '  ł ELEGANCJA! 

Więzienne w y r o b y  O B U W I A
są gw aran tow ane  1 .-,n .cznia tańszo od i n ­
nych cen sklepowych i el ttanekie. K»żd»n 
w;u!en przekonać się i nabyć t ikow e  ObtJ 
V IE (.męskie, damskie, uczniowskie, dzie­
cinne, b u ty  chromowe i juchtowe). W ilno ,  
Bon i r a t e r s i a  10 (wejście z bram y) tel. 496.

N A  R A T Y I 1 po cenach niskich. 
Sprzedaż tow arów  m anufak turow ych  i su 

kiennych.
J. K C  B R Y Ń  S K  I
Wilno, ul. O strobram ska 3.

Pcleca n a  męskie kostj urny: bostony, kam 
garny i garbsd iny ; na uamskie: ryps, wełna 
matowa, g a b a r i in r ,  jedw ab  na  palta ,  j e d ­
wab w różnych kolorach i j e d w a t  su row y , 
or«z k iepdeszyny , f i i sn k i  ,o okien i t.p. 
W wielkie., ilości tow ary  Żyrardowskie ba 

wełniane i im ane

sftwsMfcsyausJ uc»-eju
unończ.  du to  akadem.  zagrab.
R G I S  I N, S-to  J a A m  2

udziela lekcji kroju ubrań  damskich , cywil­
nych i W( jskowych po canacn przystępnych. 
P rzy jm u ją  się uczniowie dla  nauczania  
kro ju  i szycia  n a  3 eh le tn i termin. Po 
uplywin togo terminu uczniowie ukończąią  
caiiJJwity k u rs  kroju i szycia  i posiadają 
wUdzę krojczego- Tamże sp rzeda ją  s ię  
różne wykroje 1 żurnaie .

T -w o  „J .  B. Segall'?
1) ui. T ro cka  7.

SkLpy detaliczne: 2 ) ul. Za m kow a  26
3) ul. Ad.  M.ckiowicza 5, t. 873.

Poleca na naóohodzsce święta
bogaty  w y b ó r  towarów

Pert i muryjnyoh 
Kosmetycznych 

i G a l a n t e r y j n y c h
f r m  k ra jo w y ch  i f r ancuskich

Przedmioty  użytku domowego.
Opłatk) d la  pieczywa, oliwa n ice jska  i sezamska, esencja  
octowa, szafran , w a n i j a ,  ko rdam on , gozdziki, cynamon 
sp i ry tu s  d ena tu ro w a n y  (skażm y) środKi do czyszczenia’ 

metali ,  środki do p ran ia  bielizny i inne

F a r b k a  i lakiag*. cha j a j .

BSS2HEłBS3aSBaJ0aB5EaSS5 EEEBiE^fflSSE®5EiaE322SS3g^^5231

fóstł tańsze irbdłn 2ata1pu.ni
TS. v-<cr— a*-**-'łv-Vi^<wv, <î ce«

NAJLEPSZA ROZRYW­
KA W a AZOEJ RO­

DZINIE, PODNIETA 
D 0ŻYCIAT0W ARZY7 
SKJEGfO, UPRZYJEM­
NIENIE POBYTU W  - 
DOMU, MOŻNOŚĆ ZA- 
Ba Wi ENIA SIĘ 1 PO -
t a ń o z b n i a , 'Kz e g l ą d  n o w o c z e s n e j

MUZYKI

O  VV NA 

O T R Ą B  

SI A H A  

S Ł O / A Y  

K O N I C Z Y N Y  

W Ę G ljA

! ' \ h KI pszennej

SOLI

C U K R U

SŁONINY

SZMALCU

K A S Z i
l i

może imać k aż d y  kto  sp ro w acz i  od 
naw j d r  skonalony k o n ce r to w y  g r a ­
mofon tu b o w y  l u b  bcz tu bow y  tak  

zwaDy „E U F  O N*
W ysyłam y pocztą koncertowy gramo- 

f -n .  skrzynka \vJelkośei 35x35x10 cm. za ­
grani znoj roboty  z ozdobami, mechanizm 
1 części pierwszorzędne Membrama udosko­
n a lo n a  an.ery ta ń s k a  oddająca  zupełnie n a ­
tu ra ln ie  głos, dzięki k tóre j  w jcho dsacy  
gios oddaje  be.z szmeru, czysto t głośno 
T uba duża emaljow ana w pięitne kolory 

Celem rozpowszechnienia ty ch  nowo 
udoskonalonych  gramofonów, f i rm a n a tza ,  
k tó rą  reprezentujemy, postunowiła n a  k ró t ­
ko eprzeuawać po 5a złotych. Bez tuby  
.E u f  ny* (g ra ją  baz tuby; po 54 złotyc.. 
(wbzęd/ie powobne gram ofeny  o wiele malej 
udoskonalone sprzeda ją  po 95 złotych i 
jeszcze d-ożej). Aparaty  nasze p o s iada ją  
m echanizmy osta tn ie j  kons tru kc j i ,  nadzw y­
czaj trwałe  i n igdy  nie u legają  zepsuciu.* 

P ły ty  dw us.ronne na js ly tn le j- izc j  f a 
b ryki .S y re n a  Reeord" g ra jące  cstefejtle 
uow iści na js ław n ie jszy ch  a r ty s  ów k ra jo ­
wych i zag rań  oznyob, nowoczesne tańce, 
deklamacjo i t p. po 2 zł 60 gr za sztukę' 

Za przesyłkę gram ofonu na prowincję 
dolicza się i  „ł. gO gr. W ysyłam y pocztą 
odwrotna w dwóch skrzynkach po o t rz y ­
m aniu  5 »i zal o z ki. przek-zem  pocztowym 
lub w Jiścio poleconym, resztę  płaci się 
przy óJb'orze.

Adresować ^rosimy do firmy „Tła Ce Wu* 
Warszi wa, ul. Leszno 27. Telefon 171—28 
ssrzynk.t pocztowa 73

Spółx£;s;iei«ti H  o  § n  e  | 
Kresowego Związku Ziemi n,

Yj Ą W  A L N A  1 T S L  1-47

K f n ł w  w,edz,ał 0 jak leJ^Flwlek m ajęt-  
noścl należącej do S tan is ław a  

U rs in -S zam yra  syn a  PA csław a, proszę c 
taskawe podanie d r  wiadomości,  do kanco 
ła r j i  kom orn ika  Lep eszy.

N A J L E P S Z E  GftARSOFCNY
f ‘rmy „ P  t a  r i o p h o n 4

N ajmodniejsze tańce i śpiewy 
t y i K O  n a  p ł y t a c h

„Beka i  Odson“
O trz y m a n e  w s t a re j  firmie 

Ins t rumentów muzycznych

Ch."DlHGES “'/T U
T \N I E  CENY!!. — SPRZEDAŻ na  RA TY!! j

Zakupy świąteczna
w składzie aptecznym

i .  P H U 2 d M A
t a i in o ,  n i .  A d .  M i c k i e w i c z a  N (> 1ó T e ' .  4 — 8 ?.

Fat-by, lakiery, ma^murki do jaj
Optefcki ho j i a z u r k ó ^  szafran ,  wanii .a,  etc.

P e r f u m e r i a
G u f r a i n ,  C i ty ,  Honbifjant  

C e n y

OR YGINALNfi 
K A P E L U S Z E

ty lko świh towe j  
znanej  m a r k iBOHSALINO

iorsalino Anłica Casa
egzys tu je  od ro k u  18b7 

P r z y  k u p c i e  zwracać  u w a g ę  r a  ro k  1 3 5 7  
bo tylko te K A P E L U S Z E  są

prawdziwe Borsalino
I f J M P l U S Z  t f t n  za bezp iec zo ny  j e s t  od desz- 
' ' “ f  10,1 czu  i s łońca ł za opatrzony

w  w e n ty l a t o r y  przeciwko 
działaniu po tu . '

J i  r C a p e f f u s z n f k
Niemiecka 28 (róg Wielkiej )

Również  p o s ;a d a m y  kapelusze  P l a s ,  W  l e n  
i w y t w ó rn i  k ra jo w y ch  po t an ich  cenach.

Z w i ą z e k  S p ó ł d z i e l n i  

T ł a S ^ c i s a ^ s k j C f c
i

J a ]  © a a  o s k i c h
w W a rczEw ie

S p ó łd z i e ln i a  2 o g r g n .  o d p e w .

Oddział w  Wilnie
BIURO I SKŁADY:

ul. Ko ńska 18, tel  491
P o D c a  n a  św ię ta *
. MASŁO, SERY, MiÓD

POTRZEBNY LOKAL
4 — 5 pokojowy w cent rum na 
b :uro. Zgłoszenia z podaniem 
MTarunkćw  do adm in is tr ac j i  Sło­
w a  pod „Biuro Techniczne" .

G o t ó w k ę
w każdej sumie tak 
ulokować jak 1 po- 
życzjć każdy może
najdoyodnbj z

gwarancją.
Dom H/K. 

.ZACIiĘTA* 
Portowa 6—d.

0 .

Doktór I Kobieta lekarz

Z?iduwiszsDr. Zofj& MMu
Przyjęclb 9 -1 1 6 -8 :9 -1 0  i 12—5 Chor. kobLor 
oraa spos. *unoryczh», mooiopłciowe ! 

oaóiue.
Ul. Mickiewicza Nr 24 (ob. hot.  .Bris tol"),

MIESZKANIA,
le tn iska ,pokoje  po 
jodyńezo w r ó ż ­

nych dzielnicach 
m a s ta  poblada 

Dom Handl. Komis 
.ZA.LHĘTJ 

Portowa 6 —D.

SPóŁOZiFLNIA ROlMA
K'ssnwago Zaiczku łlsmian

wsfn* Hr 1, ts lef  1-47. 

ZAKRES DZIAŁALNOŚĆ':

Zakup i sprzedaż produk. rolnych. 

Sklepy detaliczne:
Uniwerty tecka 1, Mickiewic/.a 20, 

Kalwaryjska 1, Portowa 22.

W U § W E  PIEKARNIE
sprzedażą ds allczną w sklepach.

SKlad paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, o trąb ,

fciana, słomy.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między produeem aml 
rolnymi a Ins ty tucjam i parisŁwowetnl 

w dostawie prodnktów rolnych.

Składy przy bocznicy kolBjowsj:
Róg ul. Targowej I Hzkapleir.ej 

Telefon 4 62.

Własny tatar przawwp*™.

Jąkanie usuwa radykaln ie  zalw przez 
Władze Zakł. Leczn. dla j ą k a  
łów.

S. ZYłKIEWICZA, W arszawa, Chłodna 22 
Prospekty  w ysyła  się bezpłatnie. Porady 
dia jąkałów (również d la  g łuchoniemych i 
nludorozwimętych) coaz, Ou 4—5 . Honc- 
rar , z góry nie j e s t  obowlązk.

S K L E P Y
k a w i a r n i e  Inne 
in te ro sa  handlow e 
i przemysłowe oraz 
wszelkie in teresa  

kjml80we załatwia 
.ZACHĘT i* 

P o n o w a  6— d.

Zaraz do wy-jPuszU<Uje posady
rządcy, ekonoma, lun 
leśniczego. P o s ia d a mnajpcia

o dużem oksle  
stawowym przy 
Mickiewicza Nr. 
dozorca wskaże.

wy
ul
24

chlubne św iadectwa 
Wiadomość: W ie 'ka  2 
cukiern ia  Kaz. sz t r a l ip

Przetarg na roboty budowlane.
D yrekcja  L isó w  Państw ow ych w Wilnie ogłasza n a  dzień 

17 kwietnia r. b. p rzeta rg  ofertow y na budowę o sied li le nych 
podwójnych gajówek z budynkam i gosD odarczem l w NadH-śni- 
otwa^u Mostowiktm, Grodzieńskim, Smorgońskim 1 D rańsktem .

Razem osiedli siedem. Oferta winna być złożona w zap lę  
:iętowanej kopercie z nadpleem: „ua p rze ta rg  podwójnej gajów-

w “dt e ś n l c t w l e ...................... “ do 12 godziny w p o łu d n ie
«wlf ł„ .a r . b. w D yrekcji  Lasów P ań s tw o w y ch  w Wilnie

W. Pohulanka 24.
Do oferty winien b yć  dołączony kwit Izby Skarbow ej o 

w płacę  u w aijum  5^ od fu m y  zaoferowanej gotówką iu b  p a ­
p ie ram i %%-mi.

K csztorysy  ś lepB 8ą pobran ia ,  oraz p la n y  i szczegóły 
p rz e ta rg u  są  do p zejrzenia w D yrekcji  Lasów P ańs .w ow ych  
pok. Nr. 17 w godzinach urzędowych

D y e k c j a  7 ao tr i6ga sobie prawo dowolnego w; boru  ofe­
ren ta ,  bez względu na  wysokość propozycji ofertowych.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
w WGn.e.

Ważne dla Kasyn wojskowych!!
NAJTAŃSZE ŹR Ó D ŁO  Z a KU ^ U I  
W  v,’ie'kit)n wyburz*-: CZEKOLR 
DA. CUKIERKI, HERBATNIK ' ,  
R O Z M A IT E K O N .E P W Y  HER B/ 
TA, K A W A ,  KAKAO. RÓZMAli  H 
KASZA, MYDŁO, ŚLEDZIE i inue 

t o w a r y  poleca
S K L E P  r? rTnii/ol^i Zaw.c.1 

SPOŻYWCZY U i l ź U f l b K l n a  44
CENY K O N K U R E N C Y J N E

Ku pując ym  w iększą  ilość t ow aru  
e x ‘ra  rabat .

T o w ar  świ u iy  g w a ran to w an y .  
P ro szę  prz*>kon ć się!

Dom Handiowo-Przemy słowy

Bracia Sutis j-wscy
Telr.fon 755. Wilno,  Z i w a l n s  2 A d re s  telegr .  „B3ASUT,‘

P o l e c a j ą :

M a s ł o

Jr. K. SokoławsKi
Cheruby skórne 1 wa

neryczne 
Ul. O strobram ska  2 3 
Przyjmuje od ą. 9 —11 

r. 1 od 5 —7 pp

DO Ał Y
z V'olnett i  mie.  
szkaniami  oka­
zyjnie  tanio do 

sprzedania.
Dom Handi Komis.

„ZACHĘTA*
  urtov>a 6 —D jjggubioną ks ią lcczkę

Do ^ y j a j ę c m  6 i ok. “  wojskową wyda- 
ła J n y c h  świeżo uą przez P. K U — 

odrem ontowanych Ar Wiluo na  lm ’ę Dom 
chanlelsira 7, ł domulka Poszewlecitirgu 
od W. Pohui»ukl .  un iew ażula  się

„Gaanskle* w skrzynkach po V?> i 25 klg. w najprzedniejszym 
ga tunku, najlopsze do c ia s ta  kruchego i t. p.

Słonina am erykańska ,  OLEJ SOYA, w najlepszym  gatunku .  

Siadzie szmalcówki 1 InDe
i j y i  m ak aro n ,  pieprz Slngapuio , g a łka  m uszkato łow a, go- 

*■) żdzikl, wamlja, konserwy rybne i owocowe, mydllkl 
P u lsa  1 inne.

Cykor], 3 „Gleba* i mydło do prania .

F l l f / n c *  wy f4czna sprzedaż  n a  W lleńszczyznę 
* ,C I K U b  i Kresy W schodnio.

herbata w łasnego Importu.

W łasna  elek tryczna pa la rn ia  k a w y

Sprzedaż wyłącznie hur tow a.

Pracow nia ub iorów  
męskich

J: Wojciula
Wilno Skopówka 6. 

P rzyjm uje wszelkie z a ­
m ó w io n a  w zaares  
kraw iectwa wchodzące 
Ceny um iarkow ane 

Robota solidna.

AEOSZR3KA

W. kmla>gwsk3
Przyjmuj',  o i  godz. 9 
do godz. 19 s lckle- 

wlcza 4(5 m. 6 .

GGL0SZFN1E.
Potrzebny In t io l lga to r  
wykwalifikowany n a  

e ta tow e stanowisko 
ml. dozorcy w więzie­
niu na  Ł uklszkach w 
Wiln e.

DO ODSTĄPIENIA

L O K A L
przy ul. K emleczlej, 
n ada jący  się na biuio 

lub’ handel hurtowy. 
Wied. iv Biurze O gło­
szeń S. Ju tan a ,  Nie­
miecka 4, tel. 222.

W yd awca  w z a s tę p s tw ie  w sp ó łw łaśc ic ie li- Ftailiaław M&Pklewic? R edak to r  odpowiedzia lny Zenon Ławiński. D - u k .  J  B a je s .  s i t i e g o ,  Sawicz.


